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Na rewolucyjnej drodze.
Przesilenie na Węgrzech wstąpiło w nową 

fazą zamieniło się juz na otwarty zatarg S e j ­
mu w ę g i e r s k i e g o  z k o r o n ą .  Uchwała, 
jaku Sejm ten powziął we środę, ma już niemal 
r e w o l u c y j n e  z n a c z e n i e .

Dla lepszego zrozumienia wytworzonej oneg- 
dajszemi wypadkami sytuacyi na Węgrzech da­
my w krótkości raz jeszcze pogląd na FrzeDieg 
śrouowego posied- nia Sejmu węgierskiego; oneg- 
dajsze bowien aopesze podały tylko niektóre 
epizody tei .letylko dla Węgier, leci także dla 
monaichi' austro-węgierskiej niezmiernie waznei 
rozprawy.

Już sam zewnętrzny wygląd guacLu sejmo­
wego a zwłaszcza sali obrad Izby poselskiej 
świadczył wymownie, że ••oztgra się w niej akt 
niezwykłej doniosłości. Wszystkie stronnictwa 
Izby stawiły się w komplecie, galerye bvły 
przepełnione, a przed gmachem i na korytarzach 
panował tłok tak , że przecisnąć się nie było 
można.

W  Izbie oamej panował nastrój gorączkowy, 
bnrzuwy. Widać Dyło. ze przywódcy opozycji 
z trudnością tylko powstrzymują przedwczesny 
wybuch namiętności.

Przybywających do Sejmu członków nowego 
gabinetu przepuszczano w milczenia; nikt ich 
nie zaczepił. Natomiast prezydenta Izby Justha, 
Franciszka K o s s u t h a  i A p p o n y e g o  wita­
no w sposóD ostentacyjny.

Posiedzenie rozpoczęło się, jak zwykle odczy­
tywaniem wpływów. Pierwszych kawałków wy- 
słnebano spokojnie objawy niepoko i a i wzbu­
rzenia wywoiało dopiero spr« wozdan.e komisyi 
inkompatabilicyjnej, dotyczące unieważnienia 
mandatu poselskiego byłego prezydenta Izby 
P e r c z e 1 a. Komisya uznała mandat ten za wy­
gasły, ponieważ Perczel —  maia tide —  jak 
stwierdzono, nie douiósł Sejmowi, że d r o g ą  
ł a s k i  podwyższono mu jego pobory pensyjne. 
Ucnwała komisyi zapadła w sposób, wyklucza­
jący odwołanie się do Izby. Z ław stronnictwa 
liberalnego odzywa się głos: „Bezczelność!“ — 
Prezydent J asth ostro potępia ten okrzyk i wzy­
wa do spokoju.

Wśród głuchej ciszy wchodzą do sali człon­
kowie nowego gabinetu z Fejervarym na czele, 
który grzecznie kłania się lewicy i prawicy. 
Nag1? słychać okrzyki: „Łajdaki!", „pfuj!" — 
potem znów następuje cisza. » ■ - -—-— -

itesk-yptu królewskiego mianującego gene- 
raia Fejervarego prezydentem gabinetu, wy­
słuchano spokojnie- Przebieg dalszych zajść aż 
do wyjścia gab; ietu z sali znają czytelnicy 
już z onegdajszych depesz. Większość Izby —  
jak wiadomu —  nie dopuściła do odczytania 
en g iego  reskryptu królewskiego, odraczające­
go schyę sejmową, dopóki nie uchwaliła zgło­
szonego przez Kossutha wniosku o votum nie- 
umości dla nowego gabinetu. Prezydent Izby 
J u s t h nzasadnu ten akt Sejmu oświadcze­
niem. że nie można przecież przyjmować do 
wiadomości drugiego orędzia korony, dopóki 
nie zajęto stanowiska względem pierwszego. —  
Z członków koalicji tylno A n d r a s s y ,  Da-  
r an . y i  i W l a s s i c s  głosowali za natychmia­
stowym odczytaniem drugiego reskryptu.

Gay ministrowie opuścili salę i gdy pizyjęto 
votum nieufności, nastąpił akt —  najważniej­
s i  na tern pamiętnem posiedzeniu. Już po od­
czytaniu reskryptu królewskiego, odraczającego 
sejm, zabiera głos poseł Banffj i zgłasza wnio­
sek tej treści: O d r o c z e n i e  s e s y i  S e j m u  
s p r z e c i w i a  s i ę  k o n s t y t u c y i .  T a k  sa­
mo n i e z g o d n e  z p r z e p i s a m i  k o n s t y ­
t u c y i  j e s t  d a l s z e  u r z ę d o w a n i e  g a b i ­
netu.  N i e  ma o n  p r a w a  a n i  do  p o b o ­
r u p o d a t k ó w  i r e k r u t ó w ,  an i  n a w e t  
do p o w o ł y w a n i a  r e z e r w i s t ó w  na ćw i­
c z e n i a .  D a l e j  o a m a w i a  s i ę  g a b i n e ­
t o w i  p r a w a  do  n a w i ą z a n i a  r o k o w a ń  
t r a k t a t o w y c h  z i n n e m i  p a ń s t w a m i ,  
a t a k ż e  u s t a n o w i e n i e  Kwoty j e d n o ­
s t r o n n i e  p r z e z  k o r o n ę  uważa Sejm za 
sprzeciwiające się ustawom i konstytucyi.

Wniosek ten w formie rezolucyi większość 
n c h w a l i ł a  j e d n o g ł o ś n i e  wśród burzo­
wych oklasków Następnie dopiero przyjęto do 
wiadomości drngi reskrypt królewski, odracza­
jący sesyę, poczem załatwiwszy jeszcze wszel­
kie formalności co do protokółów, prezydent 
Justh zaniknął posiedzenie.

Wieczorem ania tego nowy gabinet poniósł 
d r n g ą  k l ę s n ę  także w I z b i e  ma g n a t ó w 
Tam członek Izby, hr. Aureli D e s e w f f y ,  
zgłosił wniosek, ażeby za przykładem Izby po­
selskiej również uchwalono w e t n m  n i e u f n o ­
ś c i  d l a  n o w e g o  g a b i n e t u .  —  Daremnie 
kilku ło w c ó w  stanęło w obronie gabinetu, 
przy głosowaniu wniosek Desewffyeg.i pizyjęto 
53 przeciwko 19 głosom, Gdy bowiem zarzą­
dzono głosowanie imienne, w i e l k a  l i c z b a  
c z ł o n k ó w  I z b y ,  n i e  c h c ą c  g ł o s o w a ć  
a n i  „ p r o " ,  a n i  „ c o n t r a " ,  —  o p u ś c i ł a  
sa l ę .

Bai Fejeryary otrzymał więc wotum nieufno­
ści od  o b u  I z b  s e j m o w y c h .  —  Stał się 
fakt, w uziejach Sejmu węgierskiego jeszcze 
niebywały Wbrew dotychczasowej tradycyi, 
Tzba poselska Sejmu węgierskiego już po od­
czytaniu orędzia królewskiego, oarai zającego 
sesyę sejmową, rozpoczęła dyskusyę na nowo i 
przyjęła uchwałę wprost r e w o l u c y j n ą  Co 
do regulaminowej i konstytucyjnej prawomocno­
ści tego kroku Izby rozmaite odzywają się gło­
sy. Lecz to już jest rzeczą podrzędną, —  nato­
miast na pierwszy plan wysuwa się kwestya, 
jakie będą skutki tego kroku?

.leszcze we śr« dę wieczorem odbyły się po­

siedzenia s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o  i 
s t r o n n i c t w  a ni e z a w i s ł o ś c i .  Z toku ob­
rad na pierwszem wynika jasno, że stronnictwo 
liberalne obawia się uardzo, iżby w ruchn, jaki 
się teraz zapewne rozpocznie, z u p e ł n i e  n i e  
u t o n ę ł o .  Wszyscy jego członkowie, którzy za­
bierali głos. potępiali wprawdzie naruszenie 
prawa korony, jakiego się dopuściła większość 
przez dalsze obrady po odroczeniu sesyi, lecz 
lówuocześnie godzili się na to. iż takżo sam 
fakt o d r o c z e n i a  I z b y  w s t a n i e  „ e i  
l e i "  s p r z e c i w i a ł  s i ę  k o n s t y t u c y i  i 
t r a d y c y i  p a r l a m e n t a r n e j  i że z tego 
powodu zasługuje na potępienie. Przeaewszy- 
stkiero zaś starali się mówcy liberalni uwolnić 
stronnictwo swoje od podejrzenia, jakoby jaką­
kolwiek łączność miało z odroczeniem Izby —  
W  końcu przyjęto wniosek, zgłoszony przez 
T i s z ę ,  który uchwaloną przez Sejm po od­
czytaniu odraczającego sesyę orędzia królew­
skiego rezolucję uznaje za n i e w a ż n ą  i b e z ­
p r a w n ą ,  l e c z  t a k ż e  i a k t  o d r o c z e n i a  
I z b y  n w a ż a  z a  n i e k o n s t y t u c y j n y  i 
n i e w ł a ś c i w y .

Rozprawy na posieazenin stronnictwa nieza­
wisłości tchnęły duchem walki i pewnością 
zwycięstwa. Zaraz na wstępie oświadczył Kus- 
suth, że obecnie walka przenosi się n a  c a ł y  
k r a j ,  na  a r e n ę  k o m i t a t ó w .  Tam orga­
nizować trzeba bierny opór każdej jednostki 
przeciwko brutalnej przemocy rządu. To jest 
obowiązkiem k a ż d e g o  p a t r y o t y

Po dłuższej dysku.tyi stronnictwo przyjęło 
dotyczącą uchwałę, którą polecono ogłosić w 
całym kraju p l a k a t a m i .

Komitet wykonawczy stronnictwa ma urzę­
dować stale, każdy z posłów zaś winien udać 
się natychmiast do swojego okręgu i tam or­
ganizować b i e r n y  o p ó r  p r z e c i w k o  r z ą ­
d ó w ' .

Co będzie dalej?
W normalnych stosnnkacb i warunkach przy­

jęty przez Izbę poselską wniosek Banfryego ża 
dnej właściwie nie posiadałby ważności. Bra­
kuje mc bowiem jeszcze dwóch niezbędnych 
do tego waiunków: nietylko sankcyi królew­
skiej, lecz także uchwały I z b y  magnat ów.  
O to, aby i ta Izba go przyjęła, wcale nawet 
się nie starano. Jednakże wobec dzisiejszego 
usposobienia na Węgrzech łatwo znaleść on 
może s z e r o k i  pos ł ach.  A cc wówczas się 
stanie?

Gabinet Fejervarogo, otrzymawszy od obu 
Izb  Se j mu votum nieufności, nie może rzą­
dzić dalej l ega l ni e ,  może eona,,mniej tylko 
załatwiać prowizorycznie spiawy bieżące. Pyta­
nie teraz, czy i korona zechce sprzeciwić się 
dotychczasowej tradycyi, i czy mimo oporu Sej­
mu upoważni nowy gabinet do wykonywania 
także tych czynności i obowiązków, do których 
obecnie faktycznie nie jest już upoważniony? 
A z tego pytania wynika drugie, co kr a j  od­
powie na to?

Zatarg stanąi dziś iaktycznie na o s t r z u  
miecza.  Baron Fejervary udał się do Bruckn 
do cesarza, aby zdać mu sprawę z sy tnący i. 
Decyzja, jaka tam zapadnie, może stać się roz­
strzygającą dla całej przyszłości anstro węgier­
skiej monarchii. Jeżeli koroua obstawać będzie 
Drzy swojem stanowisku, jeżeli wbrew oporu 
Sejm o zechce pobierać podatki i rekruta — 
a ludność, idąc za głosem Sejmu, odmówi je­
dnego i drugiego — wówczas katastrofa będzie 
prawie nieunikniona. Okrzyk, którym powitano 
przyjęcie wniosku Banffyego: „Ni ech ż y j e  
Norwegi a ! " ,  świadczy przecież wymownie 
o tem, do orlego dąży opozycya węgierska i cze­
go się — spodziewa... Od uchwały w sprawie 
wniosku Banffycgo do uchwały na wzór po­
wziętej przez storthing norweski rzeczywiście 
krok już niewielki!

Ważne postanowienia w sprawach 
Królestwa Polskiego.

Z Petersburga donoszą o sankcyi carskiej dla 
ważnych uchwał komitetu ministrów w spra­
wach, odnoszących się do Królestwa Polskiego. 
Urzędowe doniesienie z Petersburga pod datą 
22 czerwca opiewa:

Najwyżej zatwierazone zostały następujące 
uchwały komitetu ministrów o sposobie wyko­
nalna 7 pnnktu ukazu z dnia 12 (25) grudnia 
1904 r w stosunku do gubernij Królestwa Pol­
skiego.

Sorawy szkolne.
I. We w s z e l k i c h  z a k ł a d a c h  n a u k o ­

w y c h  warszawskiego okręgu naukowego wy- 
k ł a a  n a u k i  r e 1 i g  i i r z y m s k o - k a t o l i ­
c k i e g o  w y z n a n i a  prowadzi się w o j c z y ­
s t y m  j ę z y k u  uczących się i wykiad ten po­
winien być puwiei z«ny osobom duchownym te­
goż wyznania i tylk; w razie braku tych o- 
sób —  nauczycielom świeckim, lecz j e d y n i e  
t e g o  s a m e g o  w y z n a n i a ,  a pozatem na 
wykład religii i języka polskiego powinna być 
przeznaczoną d o s t a t e c z n a  l i c z b a  g o ­
dz i n .

II. Potwierdzić, że w y k ł a d  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  w szkołach e l e m e n t a r n y c h ,  a 
także dla żyt zących sou>fi tego i w ś r e d n i c h  
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  ma się odbywać 
po  p o l s k u .

III. Polecić ministrowi oświaty, ażeby na- 
tycnmiast zarządził środki, celem z n i e s i e n i a  
wszystkich wydanych w drodze administracyj­
nej rozporządzeń, ograniczających używanie 
przez uczniów p o l s k i e g o  pochodzenia zakła­

dów naukowych warszawskiego okręgu o j c z y ­
s t e g o  i c h  j ę z y k a ,  w c z a s i e  p o z a  1 e- 
k e y a m i  i do z n i e s i e n i a  rozporządzeń, o- 
bowiązującycb prywatne zakłady naukowe war 
szawskiego okręgu do p r o w a d z e n i a  w y ­
k ł a d ó w  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  oprócz 
fizyczno matematycznych i historycznych, po 
r o s y j s k u .

(Te pierwsze trzy punkty zyskują na razie 
m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ;  punkt następny jost 
już tylko p o l e c e n i e m  dc ministra oświaty. 
Przyp. „N Ref.“ ).

IV W « z w a ć  m i n i s t r a  o ś w i a t y ,  by 
niezwłocznie opracował i bez porozumienia się 
z zarządam, wniósł do Rady państwa przedsta­
wienia

1) o dopuszczeniu w j e d n o  k l a s o w y c h  
s z k o ł a c h  e l e m e n t a r n y c h  i w p e w n y c h  
k l a s a c h  innych szkół początkowych nżyWania 
przy wykładzie aiytmetyki, oprócz języka ro­
syjskiego, t a k ż e  p o l s k i e g o :

2) o dopuszczeniu w p r y w a t n y c h  szko­
łach warszawskiego okręgu, nie korzystających 
z praw zakładów rządowych, w y k ł a d u  po  
p o l s k n  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,  o- 
prócz języka rosyjskiego, historyi i geografii, 
które powinny być przedmiotami obowiązkowe- 
mf i mają być wykładam po rosyjsku;

3) o u t w o r z e n i u  w u n i w e r s y t e c i e  
w a r s z a w s k i m  e t a t o w e g o  l e k t d r a t n  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  i o s o b n e j  e t a t o w e j  
k a t e d r y  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i h i s t o r y i  
p o l s k i e j  l i t e r a t u r y  z wykładem w obu 
wypadkach po polskn.

Język urzędowy w sprawach gminnych.
V. Wyjaśnić, że w prowadzeniu ksiąg f wo- 

góle w biurowości tak w z a r z ą d a c h  g m i n ­
n y c h ,  jak na zgromadzeniach parafian, wy­
znających religię rzymsko-katolicką, oraz na 
zgrom&dzemach szkolnych w guberniach Króle­
stwa Polskiego winny być prowadzone w j ę- 
z y k u  r o s y j s k i m  w s z y s t k i e  k s i ę g i  i 
d o k u m e n t y ,  podlegające rewizji osób urzę­
dowych; r ó w n o l e g l e  z językiem rosyjskim 
może być dopuszczone użwanie także i t e g o 
j ę z y k a ,  którym mówi l u d n o ś ć  m i e j s c o -  
w a. Korespondencja wójtów z podwładnemi o- 
sobami urzędowemi m o ż e  o d b y w a ć  s i ę  w 
j ę z y k u  m i e j s c o w y m ;

VI. Przyznać osobom, otrzymującym kopie po­
stanowień komisarzów do spraw włościańskich 
i postanowień komfpyj g jbermalnych do spraw 
włościańskich, prawo otrzymywania opiócz tek­
stu rosyjskiego, p r z e k ł a d u  i c h  na  j ę z y k  
l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j ,  przycztun ci urzę­
dnicy i instytneye są odpowiedzialne za wier­
ność przekładu, wszelaku w każdym razie za 
oryginał uważa się tek3t rosyjski.

VII. Pornczyć ministrowi spraw wewnętrz­
nych staranie o zamianowanie na u r z ę d y  w 
zarządzie włościańskim Królestwa Polskiego 
osob, z n a j ą c y c h  t a k  j ę z y k  i o s y j s k i ,  
j a k  p o l s k i  Do dnia 1 stycznia 1910 roku 
wszystkie te urzędy mają być zajęte przez ta 
kie osoby.

Język urzędowy w towarzystwach prywatnych.
VIII. Co do biurowości w Towarzystwach 

prywatnych postanowić:
1) wszelka wogóle korespondencja Towa­

rzystw prywatnych oraz icb pełnomocników 
z władzami > osobami i z ą d o w e m  i winna od­
bywać się w języku r o s y j s k i m ;

2) na wszelkie pytania, prośby i żądania, 
tak piśmienne, jak ustne, nadenodzące od in­
nych Towarzystw kt-b osób prywatnych w j ę- 
z y k u  r o s y j s k i m  Towarzystwa prywatne 
winny odpowiadać w j ę z y k u  r o s y j s k i m ;

3) w b i u r o w o ś c i  i v e w n ę t r z n e j  Towa­
rzystw prywatnych, w pisania protokołów, 
dzienników posiedzeń, ksiąg, dokumentów i in­
nych papierów, na których zasadzie instytneye 
rządowe i osoby urzędowe dokonywają nadzoru 
nad działalnością tych Towarzystw, dozwala 
się na używanie, r ó w n o l e g l e  z rosy j ski m,  
t a k ż e  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  z zastrzeżeniem 
abv przekład polski był umieszczony równolegle 
z tekstem rosyjskim;

4 ) dozwoloua jest korespondencja Towarzystw 
p r y w a t n y c h  z innemi Towarzystwami i o- 
sobami p r y w a t n e n i  w j ę z y k u  p o l s k i m .

IX ) Ważność art. II i VI oraz punktów 3) 
i 4) art. VII nie rozciąga się na miejscowości 
z jednolitą lndnnścią i n s k ą lab l i t e w s k ą  
we wschodnich częściach gnb. l u b e l s k i e j ,  
s i e d l e c k i e j ,  ł o m ż y ń s k i e j  i suwalskiej, 
gdzie cała biurowość i korespondencja urzędów 
oraz osób urzędowych i Towarzystw prywa­
tnych w i n n y  h y c  p r o w a d z o r e  t y l k o  
w j ę z y k u  r o s y j s k i m .

X ) Oddział pierwszy Nai wyżej zatwierdzo­
nych w dniach 26 kwietnia 1899 r. i 27 gru- 
ania 1900 r., 17 maja 1902 r. uchwał komitetu 
ministrów o prowadzeniu korespondencji, biuro­
wości i rachunkowości T o w a r z y s t w a  k r e ­
d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  K r ó l e s t wa  P o l ­
s k i e g o  w języku rosyjskim i oddział pierw 
szy Najwyżej zatwierdzonej dnia 27 czerwca 
1897 r., uchwały tegoż komitetu o wprowadze­
niu tego języka do birrowości Towarzystw kre­
dytowych miejskich Królestwa Polskiego znleić, 
zastosowując do nich ważność przytoczonych 
powyżej odd. VIII i IX nrzep.sow.

Przesiedlanie się.
X I) Zmieniając uw. 1 do art V dod. do art 

XIV zbioru praw t. 9 wyd. z r. 1899, postano­
wić, ż€ p r z e s i e d J o n i e  s i ę  osób pochodze­
nia polskiego z 10 gubernij Królestwa Polskie­
go do północno- i południowo-zachodni, h, oraz

do gubernij do nich przynależących i do gu 
bernii besarabskiej d o z w a l a  s i ę  w każdym 
poszczególnym wypaaku za  p o z w o l e n i e m  
właściwych generał - gubernatorów i guberna­
torów,

Zlemstwa I samorząd miejski.
XII) Poruczywszy generai-gubernp torowi war 

szawskłeniii przy rozpoznawaniu projektu wpro­
wadzenia i n s t y t u c y j  Z i e m s k i c h  w gu­
berniach Królestwa Polskiego kierować się 
wskazówkami pnnktn 2 ukazu z dnia 12 gru 
dnia 1904 r., polecić ministrowi spraw wewmę 
trznych, przed otrzymaniem przedstawienia ge- 
nerał-gnoernatora w tej sprawie, przystąpić do 
rozpoznania, tego przedmiotu i p r z e d s t a w i ć  
s w o j e  w n i o s k :  do opinii rady państwa.

XIII. Poduczyć generał-gu Domatorowi war­
szawskiemu o p r a c o w a n i e  ua zasadzie wska 
zówek pnnktu drugiego najwyższego nkazn z 12 
grudnia la04 roku p r o j e k t u  w p r o w a d z e ­
n i a  s a m o i z ą d n  m i e j s k i e g o  w k r a j n  
N a d w i ś l a ń s k i m ,  przedstawienie ich mini­
strowi spraw wewnętrznych, celem nairychlej- 
szegc wniesienia przez niego do Rady państwa 
swoich projektów.

XIV. Poruc/yć ministrowi rolnictwa w po­
r z ą d k u  p r a w o d a w c z y m  opracowanie pro­
jektów z m i a n y  Najwyżej zatwierdzonych w 
dum 1 (13) lipca 1871 r. przepisów o s p r z e ­
d a ż y  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w p o s i a d a n i u  
s k a r b u  g r u n t ó w  w guberniach Królestwa 
Polskiegt w dachu rozszerzenia p r a w  n a b y ­
w a n i a  g r u n t ó w ,  sprzedawanych przez skarb 
ns zasadzie wspomnianych przepisów, na na­
leżące do stanu włościańskibgo osoby pocho­
dzenia poiskiego, niezależnie od ich wyznania.

Sąaownictwt.
XV. Poruczyć ministrowi sprawiedliwości, 

aby po porozumieniu z prezesem osobnej raay 
dla rozpoznania projektów prawa c o  do  r e ­
w i z j i  p r z e p . s ó w  w d z i e d z i n i e  s ą d o ­
w e j  postarał się o przedstawienie do rozpo­
znania przez połączone departamenty Rady 
państwa, nie czekając na ostateczne załatwie­
nie przez raaę zrewidowanych przepisów sądo 
wych:

1) Wprowadzenia w guberniach Królestwa 
Polskiego posad h o n o r o w y c h  s ę d z i ó w  po­
k o j u  i

2) otwarcia przy warszawskiej Izbie sąaowej 
rady adwokatów przysięgłych.

Rozporządzeń powyższych nie można uważać 
za spełnienie, choćby w skromnym zakresie, 
postulatów polskich ze s t a n o wi s k a  pr awa  
Są to jedynie ul g i  w stosunku do praktyki 
dotychczasowej, datującej się od roku 1864. —  
Ludność polska atoli nie może. zwłaszcza gdy 
danem lej będzie nczestmczyć w przedstawiciel­
stwie całego państwa rosyjskiego, poprzestać 
ua „ulgach" — nie spełniających jej prawnych 
żądań, zwłaszcza w zakresie równouprawnienia 
językowego, lecz postulaty swoje w tym zakre­
sie popierać musi w daiszym ciągu, dopóki nie 
wywalczy dla nich posłuchu.

0 g'mnazyum żeńskie.
Kiedy w kwietniu b. r. krakowski organ kon­

serwatywny taranem nieaz&sadnionych zarzu­
tów uderzył w znakomicie rozwijającą się 
w Krakowie instytucję gimnazjum żeńskiego, 
zapowiedzieliśmy, że z wydaniem sądu wstrzy­
mamy się, aż zarząu Towarzystwu sznoły gi- 
mnazyamej w sprawie tej głos zabierze. Obe­
cnie ukazała się w druku broszurka*), zawie­
rająca „ o d p o w i e d ź  z a r z ą d u  T o w a r z y ­
s t w a  s z k o ł y  g i m n a z y a l n e i  ż e ń s k i e j  
na d w a  a r t y k u ł y  „ C z a s u " .  —  Odpowi?dź 
podpisał cały 'zarząd Towarzystwu: prof di 
Napoleon C j b u l s k i ,  jako przewodniczący, 
radca szkolny, dyr. Tomasz S o ł t y s i k ,  jakc 
zastępca przewodniczącego, proL di Odo Buj -  
wi d,  jako skarbnik, Marcelina K u l i k o w s k a ,  
jakc sekretarka; jako członkowie zarządu: prof 
dr Ernest B & n d r o w s k i ,  Kazimiera B n j w i- 
d o w a, dr Adolf G r o s s ,  dr Jnlian G e r 11 e r, 
dr Ignacy P e t e l e n z ,  Heien« W i t k o w s k a .

Jest obowiązkiem społeczeństwa, które kra­
kowską szkołę gimnazjalną powołało do życia, 
a potem z niej pełny czyniło dla siebie użytek, 
wysłuchać spokojnej i roz ażnej argumentacyi 
zarządu Towarzystwa, które czując się odpo- 
wiedzialnem za kierownictwo szuoły, z publi­
czną zgłasza się w tej sprawF deklaracyą. Do 
pośrednictwa z&ś w tej sprawie powołany jest 
nasz dziennik tem bardziej, że nie chcąc zao­
strzać sporu, w pełnero zaufaniu do zarzadu 
Towarzystwu sz«coły gimnazjalnej, czekał, aż 
tenże przedstaw, kwestyę sporną na podstawie 
przeprowadzonych przez siebie badań.

„Odpowiedź" zarządu zbija w sposób jasnj, 
poparty wyżozemi ponad wątpliwość faktami, 
zarzuty, uczynione mu przez „Czas", a mogące 
zachwiać dobrą sławą instytucji, która tak 
znakomite położyła zasługi na polu wvższego 
wykształcenia kobiet w kraju naszym i którą 
Kraków słusznie się mógł pochlubić, jhko obja­
wem samodzielnej pracy społecznej.

Zarząd zajmuje się najpierw kwestyą p r a ­
wa w ł a s n o ś c i  szkółj gimnazjalnej żeńskiej 
i jej stosunku do „Towarzystwa szkoły gimna­
zjalnej" — potem porusza sprawę zarzutów

„W  sprawie prywatnej średniej sikoły żeńskiej w Kra­
kowie. Odpowtidź sai sadu Towarr- itw szkółv nimna- 
■yaluri żeńskiej ua dwa artykuły „Csasn". Kraków, 
1801 Nakładen Towar* vstwi szkołr gimnazvalnej żeń 
akioj-

m o r a l n e j  niejaka natury, podniesionycn przez 
„Czas" —  mianowicie, jakoby zarząd Towa­
rzystwa starał się wprowadzić do szkoły „no­
wego ducha", niezgodnego z zasadami chrze- 
ścijansuiemi i narodowemi, wreszcie podaje za­
rząd w swej „odpowiedzi" geneze sporu, który 
na szpaltach konserwatywnego organr znalazł 
swój wyraz

I.

Idąc śladami „odpowiedzi" zaiządu, przystę­
pujemy do kwestyi pierwszej, zasadniczej o ty­
le, że określa ona podaną p-zer „Czas" w wą­
tpliwość kompetencyę zarzadi Towarzystwa 
szkoły gimnazyalnej wobec tej instytucji nau­
kowej.

Kompetencyę tę tłomaczy najdosadniej w 
świecie historya zalożonia i rozwoju szkoły gi- 
mnazyaiuej żeńskiej. Z inicjatywy p. Kazimiery 
Bujwidowej zajęło się spiawą założenia w Kra­
kowie gimnazyum żeństiego kilsa życzliwych 
osób, między któremi znajdował się także radca 
Trzaskowski. Zrazu wprowadzenie tej myśli w 
czyn podjęło stowarzyszenie imienia Kraszew­
skiego w którego tonie powstało osobne „Ko­
ło" dla tej sprawy, względnie jego komisja. 
W r. 1896 jednak postanowiono założyć oso­
bne „ T o w a r z y s t w o  s z k o ł y  g i m n a z y a l ­
n e j  ż e ń s k i e j "  z odiębnym statutem i z re­
gulaminem komisyi Koła Towarzystwa Kraszew­
skiego.

Zanim statuty nowego Towarzystwa mogły 
być uchwalone, wnieśli trzej członkowie komi­
syi Kołowej Towarzystwa Kraszewskiego, w myśl 
powziętej na jej posiedzeniu w dniu 11 marca 
1896 r uchwały, pp. Cybulski, Bujwid i Trza­
skowski, podanie do Rady szkolnej z doniesie­
niem o zrmi irze otwarcia gimnazjum żeńskiego 
w Krakowie. Podczas gdy w sprawie tej ? Radr 
szkolną toczyły się nertraatacye, uchwaliła ko­
misya Koia Kraszewskiego wydać skrypta dłu­
żne do wysokości 5000 kor., dla zapewnienia 
szkole funduszów, wynająć lokal na szkołę i t. p.

„W  toku wykonywania tych uchwał — czytamy 
w „Odpowieiiz:“ zarządu, —  zatwierdziło namie­
stnictwo statut nowego Towarzystwa szkoły gimn«- 
zyalnej żeńskiej reskryptem z dnia 5 czerwce 1896 
Na statucie podpis&ue są te osoby, które otrzymały 
do tego upoważnienie od komisyi, t. j. pp. Cybnlski, 
Bujwid, T r z a s k o w s k i ,  Banarowsui, Gross, Żó- 
rawski i p Wiśniewska. Według § 13 „Zarząd 
Towarzystwa zajmuje się organizacyą szkoły, m ia ­
n u j e  n a u c z y c i e l i  i u w a l n i a  i c h  od o b o ­
w i ą z k ó w ,  oznacza wysokość płac i opła; szkol­
nych, u k ł a d a  i n s t r u k c j  e d l a  n a u c z y c i e l i  
i d l a  u c z e n i e ,  cznwTa nad wypełnianiem in 
strnkcyj i t. d.“ Na zasadzie więc postanowień 
tego statutu komisya, pełniąca w myśl przepisu 
przejściowego tymczasowo obowiązki Zarządu To­
warzystwa. zamianowała dnia 6 lipca 1896 r nu 
wniosek p. Trzaskowskiego gremium nauczycielskie, 
obliczyła bndżet zakłada na pierwszy rok w kwo­
cie 3860 złr.. uchwaliła zakupić sprzęty szkolne i 
środki naukowe, ogłosić odezwę dla zjeanywania 
członków Towarzystwa".

Z dalszych wywodów obecnego zarządu To­
warzystwa dowiadujemy się, że po otwarciu gi­
mnazyum żeńskiego w dniu 4  września 1896 r., 
odbyło się dnia 26 listopada tegoż roku pierw­
sze walne zgromadzenie Towarzystwa szkoły 
gimnazyalnej żeńskiej, na którem prof. Cybulski 
skreślił przebieg założenia Towarzystwa i u- 
twarcia szkoły gimnazyalnej, oznajmiając, iż 
koszta połączone z otwarciem kusy I, pokryto 
z wkładek członków-założycieli. Wyrażono teay 
komisyi Koła Kraszewskiego uznanie i wybrano 
z j e j  g r o n a  przez aklamacyę zarząd Towa- 
rzystwe na lat 4, polecając mn starać się o 
suhweneye dia otworzonego zakładu. W skład 
tego pi6_wszego zarządu wbszli pp.. (Jybńiski, 
T r z a s k o w s k i ,  Bujwid. Wlśniewska, Bujwi­
dow i Bandrowski, Brzeziński, Bauuomnowa i 
Gross. Radca Trzaskowski naieżał też do skła 
du dalszych zarządów, wychodzących z wybo­
rów na walnych ZgromadzeniacI Towarzystwa. 
Br rdze też słusznie wobec tych faktów konklu­
duje zarząC Towarzystwa, pisząc w swej „od­
powiedzi", co następuje:

„Mylne jest twierdzenie „Cza»u“ , jakoby „T o­
warzystwo szkoły gimnazyalnej n ie  z o s t a w e ł o  
w ż t d n y m  o r g a n i c z n y m  z w i ę z k n  z gi­
mnazyum zenskiem". Wszystkie bowiem czynności, 
połączone z otwarciem szkoły, były wykonywane 
przez zarząd Towarzystwa. Wprawdzie rezolncya 
Rady szkol. kraj. z dnia 26 kwietnia 1896. odno­
sząca się do otwarciu szkoły, wyprzedził; reszrypt 
namiestnictwa, zatwierdzający statutu, lecz postano­
wienie wniesienia pouania do Rady szkolnej i za­
łożenia Towarzystwa zapadło r ó w n o c z e ś n i e  
w g r o n i e  t y c h  s a m y c h  o s ó b ,  w t y m  s a ­
m y m  c e l u  w y b r a n y c h  do  t e j  s a m e j  k o ­
rni s y i, którs swe prawa i obowiązki przelań na 
za.ząd Towarzystwa z chwilą, gdy się Towarzy­
stwo ukonstytuowało, o czem p. Trzaskowski bar­
dzo dobrze wiedział, bo żywy brał udział we wszy­
stkich sprawach Komisyi.

„Zarząd więc mianował dyrektora, a na jego 
wniosek —  nauczycieli; zarzed rozporzą iznł fundu­
szami, wyznacznii remuneracye funkeyonaryuszom 
szkoły, ustanawiał wysokość opłat Bzkolnych, za­
wierał wszystkie kontrakts, najmu nu swoje nazwi­
sko Ostatni raz najął w r. 1904 na la 4  do 5 
lokal w realności przy ulicy W olskiej za 8400 ko­
ron rocznie, który to najem jest zaintabulowany 
na rzecz Towarzystwa. Zarząd zakupił środki nan- 
kowe i wewnętrzne nr: ądtenie szkoły (ławki, ta­
blice, stoły, krzesła, szaty, fortepian i t. p.), co 
wszystao stanowi inwentarz Towarzystwa, i na co 
dotychczas wydał zarząd 8168 kor. Zarząd przyj­
mował opłaty szKoine, wypłać**! remnrereeye 1 wo­
góle pokrywał wszelkie wydatki na rzecz szkol;

Jfow a wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
F p e n u m e p a t a  w y n o a l :

resrsl* pilrooznla: łartalnla;
24 koron 12 koron 6 koron
82 a 16 „ 8 .
86 • 18 . » ,

48 n 84 „ 18 .

■Isilsosls:
2 korony 

2 kor. 70 h. 
8 . - ,

i7 miejsc.
W Anstro-Węgr i  przesyłzą poon 
W Pansiwie Niemieckieir 
We Wicszech, drancyi, Anglii, Belgii.

Szwajcar,., Turcyi i inn. krajach 4B „ 24 „ 12 „ 4 „  —
/Veni*i/ł#ł*afę i  ui/loszenia, (inneraty) nprasii. sic nadsyłać wprost do Jkdnunlstraoyi

„N . K oron n y" w Krukowie.
IAstów  n ieop taron ycu  nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakoya 
A ir o s  K odak oy l 1 A d m ln lstra oy i; K ra k ów , ni. Jag ie lloń sk a  10. 

T olofon  R edakoyt 1 A d m ls is tra oy l Nr 41. — Nr raoh. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
lięk op isw , naditytonych  R etlakcya nie zn ra ca .

W s  Lwowie sprr*idaż numerOw po 12 hi.: w Biorze dzienników A. Olszewskiego, nlica 
Kilińskiemu 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9.

Cena numeru 10 ha!., z przesy łką pocztową 12 hal.
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Cxy wobec takiego stano rzeczy słuszne jest twier­
dzenie, iż Towarzystwo nie zostaje w żadnym 
związku te szkołą, k t ó r a  mu  z a w d z i ę c z a  
s w o j e  p o w s t a n i e  i p r a w i d ł o w y  t o k  s t o ­
s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h ?  Wszakże sam takt. 
że p, Trzasaowiki pobierał za kierownictwo remu 
neracyę, powiększaną przez zarząd ze wzroBtem za­
kładu, dowodzi chyba o r g a n i c z n e g o  zalązka 
szkoły z Towarzystwem.

„My'nle nazwano pp. Cybulskiego, Bujwida i 
Trzaskowskiego „ t r z e m a  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a ­
mi  t e j  s z k o ł y " ,  Banowie ci bowiem nie działali 
na w tasną rękę, l e c z  w i m i e n i u  k o m i s y  i, 
która ich do tego upoważniła, nie myśląc nawet o 
tern, aby który z nich kiedyś mógł ruśció sobie 
prawa do własności jednej trzbciej części szkoły, 
i  yłaszcza że nigdy nie było mowy o jakichkolwiek 
zyskach osobistych, lecz wszelkie dochody zamie­
rzano obracać na utrwalenie bytu szkoły, wyposa­
żenie jej w dostateczną ilość środków nankowych 
1 powiększanie płac nauczycieli, przy równoczesnom 
obniżaniu opłat uczenie.

„Pp, Cybulski i Bujwid przez cały czas istnie­
nia tej szkoły, nigdy nie występowa i jako jej 
Właściciele; nigdy nie utrzymy wali, żeby sprzęty, 
zbiory naukowe, lub najem lokalu —  bu do tych 
rzeczy odnosić się może prawo własności —  prze­
chodziły w Y , na własność każdego z nich. Dopie­
ro autorowie artykułów „Czasu", zastrzegając 1/ 8 
własności dla p. Trzaskowskiego, p r z y z n a l i  
t e m  s a m e m  r e s z t ę  pp. C y b u l s k i e m u  I 
B u j w i d o w i .  Wyobrażenia więc autorów o pra­
wie własności n i e  m a j ą  ż a d n e j  z g o ł a  p o d ­
s t a w y  w obecnym wypadku. Byłoby to bowiem 
anomalią osobliwego rodzaju, gdyby współwłaściciel 
1/ g zakładu pobierał za udzielanie nauki lub kiero­
wnictwo wynagrodzenie od Towarzystwa, które nie 
ma nic wspólnego ■ zakładem."

W  dalszym ciągn zaś pisze zarząd Towarzy­
stwa:

„Co antor drugiego artykułu „Czasu" miał ns 
m yśli, twierdząc, że „Towarzystwo ja garną',, szy 
wiele, chce zagarnąć wszystko", tego nie pojmuje­
my , Prawdopodobnie pragnie gołosłownie w podej­
rzenie podać uczciwość Towarzystwa w zaw łado­
waniu majątkiem, jak to wynika takż* z żądania, 
aby „rodzice mieli głos w zarządzania funduszami 
szkoły, bo tn chodzi o ich kieszeń". Godziłoby się 
m oże, aby szlachetny obrońca kieszeni rodziców 
faktami dowiódł, że zarząd Towarzystwa dla obo- 
bistej korzyści któregokolwiek ze swych członków 
uszczuplił remnneracyę grona nauczycielskiego lab 
wydatni na zbiory i wewnętrzne urządzenie."

Na zarzut, że „Towarzystwo c h c e  wyb i e ­
r a ć  dyrektora i uwalniać go od obowiązków, 
p r z y j m o w a ć  lub o d r z u c a ć  nauczycieli" 
zauważył też zarząd Towarzystwa bardzo słu­
sznie

„Zarząd nie „chce", lecz w rzeczywistości mi a ­
n o w a ł  p. Trzaskowskiego dyrektorem, a fakt ten 
nie przyniósł —  jak sądzimy —  żadnej ujmy p. 
Tn* okowskiemu, który nominację przyjął, nie 
przekroczył też zarząd swej kompetencyi, bo upie­
rał się na statutach, k óre p. Trzaskowski podpi­
sał. Źrebił więc to, co z r o b i ć  m i a ł  p r a w o  —
1 dalej tak samo postępować mnsi, dopóki postano­
wienia statutów nie ulegną zmianie, choćby to po- 
st.ęnowanle zgrozą napełniało autorów artykułów 
„Czasu"...

„Odezwa" zarządu cytrami wykazawszy bez­
podstawność zarzutów „Czasu" jakoby p. Trza­
skowski sam jeden na szkołą gimnazyuir dał 
więcej, niż wszyscy inni członkowie założyciele 
razem, zbija także z wielką łatwością twier­
dzenie „jasoby Towarzystwo drobnemi kwo­
tami przyczyniało się do utrzymania szkoły". 
Rachunki larządu wykazują dowodnie, że po 
odtrąceniu opłat aczenic, stanowiących także 
dochód Towarzyitwa, a wystarczających ledwie 
na remnneracyę dla grona nauczycielskiego, 
Towarzystwo w pierwszych czterech latach 
istnienia dopłaciło z innych źródeł 14.500 ko­
ron, pomijając osobistą porąkę członków Za­
rządu za deficyt, któregoby nie zdołano po­
kryć.

Jednem słowem, wpływ zarządu Towarzy­
stwa szkoły gimnazvalnej żeńskiej na tę msty- 
tncyę naukową był najzupełniej uzasadniony 
moraime i prawnie całą genezą szkoły i sta­
tutami. Towarzystwa.

Mowa br. Gautscha.
Mowa br. Gautscha wygłoszona we środę na 

posiedzeniu Izby poselskiej, była bezsprzecznie 
kunsztykiem z zakresu gimnastyki politycznej, 
której szkołę założył ś. p. hr. Taaffe w apar­
tamentach ministeryalnych na Herrengasse. —  
Powszechna opinia stronnictw parlamentarnych 
zawyrokowała, że mowa premiera zrobiła wo- 
góle d o b r e  w r a ż e n i e ,  pomimo żh żadnego 
ze stronnictw w zupełności nie zadówolniła 
Każde z nich czyni pewne zastrzeżenia, każde 
akcentuje jakieś „ale"... Pom no to głosi się 
„urbi et orbi“ , że br. Gautsch przedłużył ży­
wota sobie, swojemu gabinetowi, i parlamen­
towi.

Przypatrzmy się tedy kolejno wywodom br. 
Gautscha. A więc najpierw w sprawie p a r a -  
l e l e k  s ł o w i a ń s k i c h  w seminaryach nau­
czyć ielskich na Śląsku nie ziozył żaanei obo­
wiązującej deklaracyi, a postąpienie rządu u- 
czyrił zależnem od referatu opawskiej Rady 
-szkolnej, który dotąd nie został wjpracowany

Najtrudniejszą była dla premiera k w e s t y a  
j ę z y k o w a  w krajach czeskich. Rozbiło się 
o nią przecież tyle gabinetów! Br Gautsch 
przepłyną! przez pierwszą jej fazę wcale szczę­
śliwie; czy nie utonie w poiowie następnej, to 
znowu rzecz inna. Zapowiedział on bowiem, ze 
rząd w jesieni wniesie w parlamencie przedło­
żenia, dotyczące kwestyi u r z ę d n i c z e j  i j ę ­
z y k o w e j .  Rząd postara się przedewszystkium
0 zastęp urzędników, którzyby nowym, stwo­
rzyć się mającym, wymaganiom w Czecnach, 
uczynili zadość. Rząd jest zdania, że kwestyę 
językową w tym krain uregulować m.żna tyl­
ko w drodze ustawy państwowej, któraby za­
pewniała równouprawnienie o b u  języków kra­
jowych, przyczem uwzględniony będzie język 
czeski w czeskich okręgach w służbie wewnę­
trznej.

Przynętą, na której lep pójść mieli Czesi
1 Niemcy zarówno, jak i wszelkie inne stron­
nictwa, było posiw ienie k w e s t y i  u n i w e r ­
s y t e c k i e j .  A więc miłą niespodzianką dla 
całej Izby była zapowiedź br. Gautscha, że 
rząd w jesieni przedłoży program u ż y c i a  25 
m i l i o n ó w  k o r o n  na r o z w i ń * ę c i e  w szy ­
s t k i c h  u n i w e r s y t e t ó w  w A n s t r y i .

„Jestto —  mówił br. Gautsch —  stary dług 
państwa wobec naszych uniwersytetów".

To przyrzeczenie ministra pobudziło dzienni­
ki wiedeńskie do przedłożenia rejestru naglą­
cych potrzeb przedewszystkiem uniwersytetów 
niemieckich. Koło polskie powinno czemprędzej 
przedłożyć żądania z zakresu obu uniwersyte­
tów w Galicji. »

K w e s t y ę  u n i w e r s y t e c k ą  na  M o r a ­
w a c h  przyrzekł br. Gautsch rozstrzygnąć w 
ten sposób, że rząd założyć ma w tym kraju 
d w a  u n i w e r s y t e t y ,  jeden czeski,'dingi nie­
miecki, jakkolwiek dotąd nie wybrał dla nich miast 
„najspokojniejszych". Oświadczył się przy tej 
spusobnuści prezydent gabinetu p r z e c i w k o  
ntral wizowaniu zakładów naukowych.

i  więc dla rrzebłagania Niemców i uzyska­
nia ich zezwolenia na otwarcie czeskiego uni­
wersytetu, który jest. f a k t y c z n i e  p o t r z e  b- 
ny, założyć się ma j e s z c z e  j e d e n  u n i ­
w e r s y t e t  n i e m i e c k i ,  który jest już z u ­
p e ł n i e  z b y t e c z n y .

W sprawie b u d o w y  k a n a ł ó w  oświadczył 
Dr. Gantch, że rząd z całą stanowczością w y ­
k o n a  u s t a w ę  k a n a ł o w ą  i ze rząd po do- 
kładnem zbadania przedsięwziętych już robót 
przedwstępnych poweźmie ostateczne postano­
wienia, które odnosić się Dędą nietylko ao re- 
gulacyi rzek, ale rakże do budowy kanałn Du­
n a j — O d r a — W i s ł a .  Rząd zajmie takie sta­
nowisko, że znikną wątpliwości co do jego za­
miarów. Ze względu jednak na poczynione do­
świadczenia przy budowie kolei alpejskich, 
rząd postępować mnsi z konieczną ostrożno­
ścią, aby mu nie zarzucono lekkomyślnej go­
spodarki.

Koło polskie jest podobno zadowolone z mo­
wy Gautscha, jakkolwiek zauważono, że nie 
wspomniano w niej ani słowem o upaństwowie­
niu koiei północnej. Koło polskie rozwija atoli 
w tym kiemnkn akcyę wspólną z klubem cze­
skim Między przedstawicielami Czechów a K oła 
polskiego odbyła się konferencja, na której u- 
znano chwilę obecną za nadającą się do upań­
stwowienia większych prywatnych Uli, kolejo­
wych.

n i k a *

Kraków, 23 czerwca.

Ze spraw miejskich. Nadzwyczajne t a j n e  
posiedzenie krakowskiej Rady miej ssie j , p o ś w i ę ­
c o n e  w y b o r o w i  o b u  w i c e p r e z y d e n t ó w ,  
naznaczone zuBtało na środę d 28 b. m. na godzi­
nę 5 po połndnin.

Uroczysta procesya Bożego Ciaia wobec sprzy­
jającej pogody odbyła się ze zwykłą okaz&ioscią. 
O godzinie 8 z rana „Zygmunt" obwieścił początek 
nabożeństwa w Katedrze na W aw elu , i córę odpra­
wił ks. biskup A. Nowak, O godzinie 9 s/4 wyru­
szyła procesy a z kościoła do Rynkn Przed cele­
bransem, ks. blsknpem Nowakiem, otoczonym lfcznem 
duchowieństwem, postępowała kompania 100 pułku 
piechoty z muzy rą i chorągwią, straż zaś honorową 
stanowili podoficerowie pionierów —  W  procesji 
wzięli udział prezydent miasta dr J. Leo z gronem 
radców miejskich, przedstawiciele uniwersytetu, de­
legat Fedorowicz oraz reprezentanci władz autono­
micznych i rządowych. Na Rynkn głównym, obok 
pomnika Mickiewicza, ustawiony batalion 20 p. p. 
dawał po każdej ewangelii sa,wy karaoinowe. Koło 
kościoła św. W ojciecha zgromadzeni byli: generali- 
cya wojskowa, oficerowie i nrzędn cy wojskowi.

.Wianki" zobtały odłożone do 1 lipca. I
Dziekanem wydziału teologicznego w uniwersy­

tecie jagiellońskim został wybrany ks. prof dr 
G a b r y 1.

„Mpnlngitls". W  czasie od 4 do 10 bm. za 
chorowało w naszym kraju na „menlngltis" 42 o- 
sób, zm»rło zaś 20 osób.

Wycieczka do Krakowa i dodIs  dziatwy szkol­
nej ze Szkol kresowych. Polska młodzież z Bia­
łej. uczęszczająca do szkoły im. Tadensza Kościu­
szki i szkoły im. Stanisława Konarskiego w Le­
szczynach, utrzymywanych przez Tow. „Szkoły In­
dowej", przybędzie w niedzielę rano do Krakowa 
celam zwiedzenia pamiątek miasta Przy tej sposo­
bności olbędzle się w poniedziałek 26 b. m. o go­
dzinie 91’* rano popis tej dziatwy w auli szkoły 
miejskiej im. ceB Franciszka Józefa przy ni. Die- 
tlowskiej. Przyjęciem młodych gości, przybywają­
cych z kresów, zajmie się Zarząd główny T. S. L. 
z udziałem Kół krakowskich. Na popis poniedział­
kowy zaprosił Zarząd główny T. S. L. prezydynm 
miasta, naczelników instytncyj naukowych i wiele 
osób ze sfer obywatelskich. Popis ten da możność 
zaproszonym zetknięcia się z dziatwą, ki óra oświa­
tę czerpie w zakładach utrzymywanych ofiarnym 
groszem społeczeństwa.

Uczta pożegnalna. W  środę wieczorem zebrało 
się w Kole artystyczno-literacklem liczne grono 
członków oraz gości ze sfer obywatelskich miasta, 
ce'em pożegnania opuszczającego w tycb dniact 
Kraków długoletniego członka „K ołs", dyrektora 
teatru miejskiego p, Józefa K o t a r b i ń s k i e g o .  
Przybył liczny zastęp profesorów uniwersytetu, 
przedstawiciele świata literatury i sztuki, artyści 
te a m  miejskiego, liczne grono przyjaciół i znajo­
mych, wreszcie kilka pań. O rółem przeszło 50 osób 
zasiadło do nstawlonycn w podkowę, suto kwieciem 
przybranych stołów. Pierwszy toa*t wygłosił prezes 
Koła artystyczno - literackiego, podnosząc zasługi 
ustępującego dyrektora teatru, który na swem sta 
nowiskn dźwigał wysoko szten lar sztnki i poezyl 
w teatrze 1 rozwijał działalność nacechowaną za­
wsze poczuciem obywatelskiem i narodowem.

W  tym samym duenu przemawiali następnie ks. 
rektor Pawlicki wznosząc toast na cześć małżonki 
dyrektoia, p. Lucyny Kotarbińskiej, pp. prof. K. 
Morawski i prof. dr Creizenach. który po pełnym 
humoru wstępie, podniósł kult poezył w teatrze ja­
ko trwałą pamiątkę rządów p. Kotarbińskiego. —  
Przemawiali jeszcze pp. prol. KoBtanecki toastnjąc 
na cześć dyr. Żeleńskiego p. Mayzel, Który pił 
zdrowie artystów, współpracowników dyrektora, w 
ręce reżysera p. Walewskiego, oraz artystka dra­
matyczna p. Wysocka, która w słowach serde­
cznych życzyła p. Kotarbińskiemu powodzenia na 
nowym posterunku działalności i zakończyła toa- 
ntem „kochajmy się". Prof. M. Zdziechowski przy­
pomniał na zakończenie literackie zasłngi dyr. Ko­
tarbińskiego ł jego żywy uaział w pracach byłego 
„Związku literackiego" w Krakowie.

Wzi uszoay serdecznym r tut rojem zebrania dyi. 
Ko arbiński podziękował pięknem przemówieniem, 
w którem zaznaczył, że działalność jego w Krako­
wie byta spełnieniem dawnych życzeń i ukorono­
waniem tycb pragnień, które mn od młodości du­
szę przepełniały Tragedyą spełnionych ideałów na­
zwał mówca priebleżoną w Krakowie na suanowi-

skt dyrektora teatru drogę i zapewnił, że życzliwe 
słowa uznania i sympatyi, jakie usłyszał nr tem 
zebraniu przedstawicieli kulturalnego Krakowa, są 
dlań drogą sercu pamiątką i nagrodą za wiele 
przy krości i rozczarowań, jakich mn los nie oszczę­
dził. Zakończył toastem na powodzenie Krakowa i 
Koła artystyczno literackiego,

Ożywione zebranie, przeplatane gęsto nadprogra­
mowymi toastami, przeciągnęło się do późnej go­
dziny.

Z operetki lwowskiej. Środowe przedstawienie 
„Taknatora" Ziehrera, którego ocenę zamieściliśmy 
swojego czasu, po wystawi Bnin tej opereikl we 
Lwowie, należało do bardzo udatnych. Muzyka me­
lodyjna , jak zwykle u tego kompozytora, libretto 
mniej binalnc od innych, a przedewszystkiem wcale 
dobre wykonanie, złozyły się na całość bardz" zaj­
mującą.

Powodzenie swoje zawdzięczała ta operetka prze- 
dewszystkiem p. Miłowskiej, która partyę miss Eliot 
śpiewa baidzo pięknie, a gra ją  z wielkim wdzię­
kiem. Wtórnje jej bardzo szczęśliwie p. Kllszew- 
ska, jako Lona. Tytułowym bohaterem jest p. Le- 
lew lcz, który rolę „tafcratora" zalcza do najle­
pszych w swoim repertoarze. —  Do szczęśliwego 
zespołu przyczynili się pp. Kratochwil, Paszkowski 
I Janicki, a nadto panie: Kasprowieżowa i Brze­
ska. Operetka powszechnie się podobała.

Jutrzejsze przedstawienie operetki Lehar« „Dru­
ciarz" świetnie sif zapowiada. Jest to jedna 
z tych operetek, która wyjątkowo przypadła do 
gustu krakowskiej publiczności 1 która każdym 
razem gromadzi tłumy w teatrze. W  niedzielą da­
ną będzie po raz trzeri wesoła operetka Ziehrera 
„Tak"ałor" z panią Kuszewską, Miłowską i Lele- 
wiczem w popisowych rolach. W  poniedziałek usły­
szy publiczność nasza po raz pierwszy głośną na 
wszystkich scenach zagranicznych nowość operetko­
wą Józefa Hellmesbergeto „Dziewczyna z fiołka­
mi". Samo nazwisko kompozytora świadczy najle­
piej o wartości tego utworu: w przedstawienia bie­
rze ndział cały persoual. a p. Lelewicz w swej ko­
micznej roli sprawi publiczności kilka zabawnych 
niespodzianek.

Kur8 wakacyjny W Krakowie. Rozpoczęcie wy­
kładów w kursie wakacyjnym, wedle programu, da­
wniej ogłoszonego, nastąpi w ponijdzialet d. 26 b. 
m o godz. 9 zrana w sali nr 35 w „Collegiom 
nu/nm" (I p.). Wpisy na kurs przyjmuje leszcze 
dr W . Tokarz codziennie miedzy 6 a 7 w lokale 
seminaryum historycznego (.tamże, II p.)- U niego, 
jakoteż n portyera „Collegiom novum“ można od 
dzisiaj nabywać dokładne programy z podziałem 
godzin. Na poszczególne wykłady można uczęszczać 
za opłatą 20 halerzy od wykłada.

W schronisku imienia Lubomirskich odbędzie 
się dnia 25 b. m o godzinie 9 zrana uroczyste 
zakończanie roku szkolnego', połączone z popisem 
wychowanków.

Opieka nao młodzieżą. Zawiązane świeżo w Kra­
kowie Towarzystwo „Opieki nad młodzieżą szkolną" 
pragnie przedewszystkiem zaopiekować się tak zwa- 
ueini „staneyami", ażeby zabezpieczyć młodzież od 
wyzyskn lub niedbałej opieki tych, którzy na stan- 
cyę biorą. .Ażeby zapewnić młodzieży stancję su- 
ohą, jasną, zdrową, "tworzono osobną sekcyę. która 
zajmie się wyszukiwaniem zdrowych mieszkań i 
troskliwych opiekunów. Dlatego Towarzystwo wzy­
wa wszystkich tycb, którzy pragną przyjąć uczniów 
lub uczennice na stancyę, az,eby zechcieli zgłaszać 
się do biura Towarzystwa „Opieki nać młodzieżą 
szkolną" (ulica Szpitalna L. 7 II piętro, od godz. 
12 do 2) i przed; a\C swoje warunki. —  Osoby, 
mieszkające po nrzedaieściacł1 Krakowa, 'niechaj 
także się zgłoszą . bo bardzo pożądane są stancje 
ze świeżem powietrzem, gdzieby młodzież mogła 
w chwilach wolnych zajmować się ogrodnictwom. 
Towarzystwo „Opieki nad młodzieżą szkolną" w po­
rozumienia z dyrekeyami szkół pośredniczyć będzie 
w wyszukiwanie mieszkań dla dzieci wszystkich 
stanów —  więc przyjmuje tak od osób zamożniej­
szych, jak i uboższych. -— Najwięcej awagi bedzie 
Bię zwracało aa te domy, które mogą dać prawdzi­
wą rodzicielską opiekę, gdzie zacna matka będzie 
miała nietylko staranie o ich wyżywienie, lecz i o 
wychowanie dzieci, jej seren powierzone.

Egzamin dojrza(°&Ci w gimnazjum IV w Kra­
kowie odbył się pod przewodnictwem dyrektora gi- 
mnazyum św. Anny W Krakowie dra Leona Kul­
czyńskiego. Egzamin dojrzałości zdali: Birnbaum 
Leon, Chrzanowski Eugeniusz, Dębski Jan, Feill 
Antoni, Figura J^n- Gal na Karol, Gswenda W ło­
dzimierz (z odzn.), Gflttei R yBZ&rd (z odzn.), Góre­
cki Stefau, Gurwiński J nlian> Guzik Teofil, Horo- 
wicz Adam Kiliński Władysław (z odzn.), Konde- 
lewicz Adam, Kruczek Stanisław, Kuniński Roman, 
Kukułek Jan, Lipiński Witold, Luberdowicz Zy­
gmunt (z odzn), Jjńchnicki Aleksander, Obrubań- 
ski Aleksander (z odzn.,, Rotter Tadeusz. Sykutow- 
ski Franciszek, Unger Jakób, Walter Franciszek, 
Wodziczko Zygmunt, Zaorza Feliks, Zieleniewski 
Zygmunt (z odzn.), Zieliński Konrad, Dawidowski 
Henryk (eksternista), Greyber Tadeusz (ekbternl- 
sta), Landau Sender (ekster., z odzn). Do egzami­
nu poprawczego z jednego przedmiotu przeznaczono 
5 uizn’'ów publicznych 1 1 eksternistę. Keprobowa- 
no 1 eksternistę.

Sokóf włościański. W  Janowicach (powiat Biała) 
odbędzie się w niedzielę 25 b. m. założenie Sokoła 
włościańskiego z inicjatywy włościanina Papli. Na 
rzecz nowego Towarzystwa odegrają w tym dniu 
amatorowie-włościaoie: „Krakowiaków i Górali".

Posiedzenie wydziału Tow. „koloni) wakacyj­
nych" dla uczniów gimnazynm i szkół realnycn, 
odbyło się w niedzielę dria 18 bm Po załatwieniu 
licznych spraw administracyjnych zrobiono bilans 
majątkn Towarzystwa. Z tego bilansu okalało się, 
że Towarzystwo dysponuje nn ten rok takim fun­
duszem, że może wysłać zaledwie 15  uczniów na 
kolonię. Wydział znalazł się w bardzo przykrem 
położeniu wobec tego, że zgłosiło się aż 90 kan- 
djUató™ na owycb 15 miejsc. Chciano temu zara­
dzić w ten sposób, aby w ysy^ć chłopców tylko na 
jeden miesiąc, 30 uczniów. P ° 8Zczegółowej Jednak 
i dnższej dyskusji postanowiono w y s y ł a ć  c h ł o p ­
c ó w  n a  c a ł e  w a k a c y e ,  restauracyę budynku 
pokryć na razie potyczka, a nie z bieżących fun­
duszów 1 wysłać w tym roku 25 u c z n i ó w .  W y ­
dział Towarzystwa postanowił jednak mimo tego 
nie zwracać podań Pozostałym uczniom j odbyt dru­
gie jeszcze pojedzenie w dniu 29 czerwca b. r., 
na którem w miarę wj tynięcia nowych zapasów 
pragnie przyjąć jaszcze pewną ilość uczniów, gdyż 
1 50 może się snadnie w domu kolonijnym pomie­
ścić. Nj to potrzeba jednak znacznych funduszów, 
bo knszt utrzymania jednego ncznia na kolonii 
przez całe wakacje dochodzi do 100 koron. Towa­
rzystwo apelnje na tem miejscu do sert szerokich 
sfer obywatelskich, aby licznem przystępowaniem 
do Towarzystwa w charakterze członków, przyspo­
rzyli funduszów- Na dwa m asts, których młodzież 
korzystać może * Kolonlj, liczy Towarzystwo zale­

dwie 150 człunków ze sfer obywatelskich, drugą 
połowę ogółu członków stanowią nauczyciele szkół 
średnich. A przecież nie jest to instytucja profe­
sorska, an’ nawet szkolna, lecz społeczna, humani­
tarna, którą raczej zająć się powinny sfery pozo 
nauczycielskie. Dlatego Towarzystwo zwraca się do 
społeczeństwa z prośbą o współdziałanie i poparcie 
tak pracą, jak i środkami materyalneml. Na człon­
ków Towarzystwa wpisywać się można u którego- 
kolwiei z członKów wydziału, którego skład jest 
następujący:

Prezes dr Henryk Jordan, mieszka Sławkowska 
1; wiceprezesi dr Eranclszek Bujak, Długa 5 4 ,1 P-, 
Jóief Kurowski, dyrektor filii św. Jacku, ul. Jajna 
10; searetarze Stanisław Weiner, prof. gimn. św. 
Anny, Straszewskiego 1. 2 (2 — 3 pop.) i Jan Ja­
kubiec, prof. gimn., ni. Mickiewicza w Podgórza; 
skarbnicy Stanisław Koprowicz, prof. gimn, IV, mie­
szka Podgórze Ręhawka 3 1 dr Karo1 Opnszyński, 
prof. gimn. Sobieskiego, Krowoderska 43 Gospoda­
rze Józef Kannenberg, prof. gimn. św. Jacka, Nie­
cała 10 i Wiktor Pogorzelski, prof. I szkoły real­
nej, Karmelicka 33, I p.

Członkowie wydziału: Dr Adam Miodoński, Sła­
womir Odrzywolski, Stanisław Riess, Wiktor Szmidt, 
Stanisław Tobiński, Karoi Stach Ignacy Stein, Teo­
fil Stupnickr, Stanisław Swierzyński, dr Władysław 
Wassnng, dr Ludwik Wilczyński.

Członaowie zwyczajni płacą rocznie 3 korony, 
wspierający 20 koron, założyciele 100 koron.

Rodzice nczniów mogą też na członków Towa­
rzystwa wpisywać się za pośrednictwem dyrekcyj 
odnośuych zakłaaćw.

Rozszerzenie targowicy miejskiej na Dydło. 
Z powodu wymagającego się z każdym dniem ru­
chu na targowicy na bydło na Grzegórzkach, oka­
zała się potrzeba i rozszerzenia istniejącego obe- 
Ci is placu targowego 1 dotyczących budynków. — 
Wobec ‘■ego tomlsya czuwająca nad spraram. tar­
gowicy, postanowiła przedstawić Radzie miasta 
wniosek na rozszerzenie targowicy przez wybudo­
wanie bndynkn administracyjnego , obejmującego: 
kasę targową, halę dla pomieszczenia kupców, po­
kój inspekcyjny dla nadzorującego targi urzędnika 
magistratu i mieszkanie weterynarza. Oprócz tegc 
wybudowaną będzie stajnia na pomieszczenie 200 
sztnk wołów, szopa dla pomieszczenia cieląt i urzą­
dzony zostanie plac targowy na zwiększoną ilość 
500 wołów. Na pomieszczenie tych urządzeń zaku­
piony zostanie potrzebny grnnt od kod wen tn 0 0 .  
Angustyanów, a potrzebne na ten cel wydatki po 
zryte zostaną z funduszów inwestycyjnych. Roboty 
powyższe wykonane zostaną jeszcze w bieżącym 
roku, a odnośne wnioski przedstawione będą Ra­
dzie miasta na najbliższem posiedzenia.

Wycieczka do Tenczynka. Komitet kolejarzy, 
który urządza wycieczkę do Tenczynka, komunikuje 
nam, że wycieczka odbędzie się stanowczo w nie 
dzielę dnia 25 b. m.

Z sali sądowej. (Rozprawa prasowa). W proce- 
Bie przeciw Stopińskiemn po przeBłachauin świad­
ków I stwierdzeniu, że wszystkie władze towarzy­
stwa odmówiły Stopińskiemn wystawienia świade­
ctwa moralności, odczytano 11 pytań głównych i 
10 dodatkowych dia przysięgłych, poczem zabrał 
głos dr Lewicki, jako zastępca oskarżycieli prywa­
tnych. przedstawiając demoraliznjący wpływ, jak1 
wywierał oskarżony na miejscu i szkody, jakie po- 
noBlli przez niego mieszkańcy, Obroń et dr Moskwi 
starał się podnieść dodatnie strony oskarżonego, 
zwalając, odpowiedzialność na kornpcyę, która i bez 
Stopińskiego w Nowym Targu się rozszerz jł»

Po zreasnmowanin przez przewoaniczącego wyni­
ka rozpraw przyoięgli udali się na naradę i nznall 
winnym Stopińskiego z pięciu punktów głównych 
oraz przyjęli, że w plęcin wypadkach dowodu pra­
wdy nie prz«prcwadził

Na podstawie tego werdyktu trybunał zaaąaził 
Karola Stopińskiego za obrazę czci na trzy miesią­
ce aresztu, oraz na ogłoszenie wyroku w „Gazecie 
Podtatrzańskiej", „Czasie" i „Nowej Reformie", 
oraz na ponoszenie Kosztów procesu.

Obrońca dr Moskwa zgłosi! zażalenie nieważno­
ści, zaś zastępca oskarżycieli prywatnych dr Lewi­
cki odwołanie od niskiegc wymiaru kary.

Snecyalista do okradania klasztorów. Jak
donosiliśmy we wtorek, skradł tego dnia między 
godziną 12 a 1 po południu nieznany sprawca ka. 
Wincentemu Moszyńskiemu, przeorowi 0 0 . Zmar­
twychwstańców, 1650 koron i 200 rubli gotówki. 
W e środę wieczorem polieya krakowską wpadła na 
trop złodzieja 1 przy aresztowała, go. Jest to Józef 
K o w a 1 c z e , 23-letni syn włościanina, roaem z 
Łętowni, b. gimnazyalista, próbujący karyery na 
poln atletyki i zapaśnictwa. Kowalcze znany był 
policyl krakowskiej z tego, że przed miesiącem zo­
stał przytrzymany na nsiłowanej kradzieży w kla­
sztorze 0 0 . Karmeiitów, gdzie dorobionym werthei- 
mowskim kluczom usiłował otworzyć celę przeora 
Jana Haoara. Narzędzia, potrzebne do zrobienia 
klucza obiecnjący młodzieniec skradł w zakładzie 
ks. Siemaszki przy ulicy Dłngioj mieszkającemu 
tam ślusarzowi. Wobec togo Józef Kowalcze, przy­
stojny i układny mężczyzra opuścić musiał zakład, 
gdyż służbie miejscowej pozabiera! drobniejsze kwo­
ty pieniędzy.

Odstawiono go do sądu w d. 20 m ija b r. Ko­
misarz' policyi Krupiński, mając podany dokładny 
ryBopis kręcącego się po klasztorze Kowalcza, wpadł 
na myśl, że czynu tego dopuścić się mógł Kowal­
cze, a przekonawszy się, że istotnie z więzienia 
został wypuszczony, ndał się wieczór c godz. 9 do 
mieszkania podejrzanego na ulicę Filipa 1. 2, gdzie 
zastai go śpiącym.

Na widok komisarza sprawca zrazu ncznł się za­
niepokojonym, lecz po chwili zapanował nać sobą 
i odtąd zachowywał przez cały czas niezwykły spo­
kój. Rewizya w pokoju nie daia zrazu rezultatu. 
Kiedy komisarz Krupiński jednak pochwycił kwit 
z wypisaną na nim listą klasztorów, w chwili kie­
dy podejrzany poaawał go swemu gospodarzowi, 
sprawa stała się jaśniejszą. N ł spisie tym wypisa- 
nb były klasztory, także adresy pewnych osób z za­
konu 0 0 . Zmartwychwstańców, Bożego Cia.a, ks. 
Jeża, 0 0 . Jeznitów na Wesołej, Misjonarzy na 
Stradomin i Reformatów. Spis ten był kluczem do 
rozwiązania zagadnienia i stał się odrazn tematem 
do dysknsyi. Oskarżony, zapytywany o cel spisa, 
nie umiał podać należytej odpowiedzi, cnociaż za­
przeczył stanowczo, jakoby był w klasztorze przy 
ulicy Łobzowskiej. Kowalcze twierdził, że wyjB- 
żdżał do Łętowni i starał się wykazać swoje alibi.

W e czwartek po południu przyznał się jednak 
do winy i przyrzekł wskazać miejsce, gdzie były 
ukryte pieniądze. Na miejsce oznaczone ndał się 
doróżką komisarz Krupiński, agent, policyi i are­
sztowany. Kryjówka z pieniędzmi znajdowała się 
w poln na gruntach Krowodrzy Murowanej miedzy 
roga ką Warszawską a ulicą Dingą, dokąd też o- 
skarżony, po przejściu dwóch kilometrów, pieszo, 
idąc miedzaiui, doprowadził komisarz;a i agentr. —  
Przyszediszy na miejsce, siadł iskarżony pod mie-
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dzą z boku, pod t^awą zaczą grzebać i po pewr.ym 
czasie wydobył pierwszy pugilares z oanknotami, 
nastęDnie wydoby* drugi ze złotem. Nr przejazu do 
Łętowni i na zabawę stracił i  9 koron. Włamania 
się do biurka ks. Moszyńskiego Kowalcze dokonai 
za pomocą toporka. W  czasie śledztwa komisarz 
Krupiński wpadł na domysł, że popełniona w dniu 
1 lutego b r. kradzież w klasztorze 0 0 . Franci­
szkanów również dokonaną była przez niego.

Przy badaniu oskarżony przyznał się istotnie 
i do tej winy i podał szczegóły tej kradzieży, za 
którą niewinnie oasiedział trzy miesiące w więzie­
nie służący Jan Młynarski. W  roku bieżącym d. 1 
lntego z celi ks. Augustyna Schnrdta, Franciszka­
nina, który przybył ze StrapDurga dla nauczeni., 
sie w Krakowie języka polskiego, ukradł nieznany 
sprawca 3 banknoty po 100 marek I 90 Hron 
w papierach i złocie W  toku dochodzeń padło po­
dejrzenie na służącego Jana Młynarskiego, który 
kręcił się koło celi. W  czasie rewicyi znaleziono 
w knierku u niego trzy szpilki do Krowatów (dwie 
złote, jednę imitację), będące własnością Maryara 
Sobolewskiego, słuchacza filozofii, który mieszkał 
w klasztorze i któremu szpilki te zginęły w dniu 
30 stycznia. Oskarżony tłomaczjł się, że znalazł je 
na ziemi w mieszkaniu Sooolewskiegc i na razie 
zapomniał oddać. Wobec takiego zbiegn okoliczno­
ści, tłomac*eniu MłynarsKiego nie dano wiary I ska­
zano go na 3 miesiące więzienia, skąd w d. 9 b. 
m , po odsiedzenia kary, został wypuszczony.

Rabunek w Podgorzu. Feliksa Grudzickiego, 
kotlarza, zamieszkałego w KraKowie przy nlicy Ja­
snej, obskoczyło w niedzielę 1& bm. o godz. 9 wie­
czór na placu Wolnica kilkunastu wyrostków, z 
kiórycń jeden SKradł mn srebrny zegarek z łańcu­
szkiem, poczem się wszyscy rozbiegli. Grodzickiemu 
udało Bię pochwycić jednego z nich, niejaziego Kle- 
m.nsa Piątkę, 15-letniego, w kronice policyjnej 
kilkakrotnie notowanego wióczęgę-złoaziejj.. Odpro­
wadzony do policyi w Podgórzu, Piątek tłómaczy 
się tem, że zegareL ukradł nie on, lecz Romau Koł 
czarek, równie dobrze pollcy! zrany włóczęga. —  
Okazało się, że rzeczywiście Kocznrek zegarek 
sk*-adi i sprzedał Wolfowi Korngoldowi, nandiarzo- 
wi starzyzny w Krakowie. Młodych przestępców od- 
sts wionn do sądu krajowego w Krakowie.

konkurs. Żarzą., główny Towarzystwa Kóiet 
rolniczych ogłasza konsurs na artystycznie wyko- 
nauy l i s t  p o c h w a , l n y ,  który ma być wręczany 
członkom zasłużonym W pracy około rozwoju To­
warzystwa, lab przyznany członkom zamiast medaii 
na wystawach, urządzanych przei Tow. Kółek rol­
niczych. List pochwalny powinien mieścić emble­
matu rolnicze i dawać pewien wyraz idei aBocya- 
cyjnej rolniczej, która jest zasadniczą podstawą dla 
działalności Towarzystwa Kółek rolniczych. List nie 
będzie zawierał żadnego tekstn. W  wyższej cz;ści 
listu będzie jedynie napis: Z a r z ą d  g ł ó w n y
T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  poczem 
nastąpi 4 — 5 wierszy wolnej przestrzeni, a poniżej 
miejsce na datę, pieczęć i napisy „prezes" i „se­
kretarz". List ma być zastosowany do wykonania 
najwyżej w 3 kolorach (nie licząc koloru papierń) 
za pomocą litografii, albo drnkn zwvkieui kliszami 
cynnow Bmi (bez 3iatki lab linoleo'yta). Rozmiary 
listu mają być średnie, zwyKłego formatu dyplomów 
wystawowych. Nagroda wynosi 100 koron Nagi o- 
dzona praca staje się własnością Towarzystwa Kó­
łek rolniczych, ponad to zastrzega sobie zarząd
główny prawo nabycia prac nienagrodzonych w dro­
dze osobnego porozumienia z twórcą. Skład sąai 
konkursowego, d< którego aarząd główny zaproś' 
reprezentanta Towarzystwa „Polska sztuka stoso­
wana" zostanie później ogłoszony. Termin do nad 
syłania prac npływa 15 lipca b. r. Konkn.s zosta­
nie rozstrzygnięty do 1 sierpnia. Prace należy
nadsyłać do zarządn głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczycb we Lwowie, ni. Kopernina 19.

Do Szczawnicy od 20 maja do 16 b m przy­
było drużyn 203, osób 371.

Z Ja&ia piszą nam: Godny napiętnowania fakt 
zdarzył się tn onegdaj. Do hanain Dymnic], tego we 
szło trzech Rusinów do osobnego pokoiku gościn 
nego i tam do potraw podano im musztardę wyro­
bu krajowego, w słoiku, na którego 6tykie.ee wi­
dniał znak orła polsniego. Znak ten Fnsini zwarli, 
a wisząc igu na ścianie w ramach i za szkłom mi- 
słernib z białych migdałów ułożonego orła P° 'kie­
go z podpisem „Boże zbaw Polskę" musztardą aa- 
smarowali. Nadto nu ścianie pozostawili Jaapiaj, 
obrażające w najwyższym stopniu nasze ućzuCla na­
rodowe. Sprawa oddaną będzie do sądu karnego.

Zmarli.
Natalia z Binderów L a s k o ,  wdowa po inspekto- 

rźe kolei DÓłnocnej ces. Ferdynanda, nnarła w Pła- 
szowie d. 20 b. m , przeży syszy lat 78.

Dominika z Kubnlów S p i t z e r o w a ,  wdowa po 
dyrektorze sądowym, przeżywszy lat 87, zmarła (1 
20 b. m.

Dodatnie tygodniowy. Do dzisiejszego nnmern 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 18 tomu II po­
wieści Bolesławity „Para czerwona".

Mianowania I przeniesienia. „Wienc Ztg- ogłasza: 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł za­
stępcę prokuratora państwa Władysława Dnkietu ze Zło­
czowa dc Sanoka i zamianował zastępcami prokuratora 
pańsi wa adjunktów sadowych dra Wiktora Słouiewskie- 
g o w Stanisławowie dla Złocrowa i dra Stanisława Szy- 
monowicza we Lwowie die Kołomyi.

Kierownik ministerstwa kolei żeiazjych zamianował 
starbZ“ go k misarze maszyn Tadensza U air,kiego w Stry­
ju zastępcą naczelnika warsztatów kolejowych te mże; 
starszego komisarza maszyn Władys'awa Imłozyński )gc 
zastępcę naczelnisa ogrzewalni w Cz.irtkowie, naczelni­
kiem ogrzewalni w Powym -Sączu, oraz starszego komi­
sarza budownictwa Józefa Haleezkę naczelnika I aekcyi 
konserwacy. w Kołomyi, m-czelnikiem II sekcyi konser 
wacyi w N ow ym  Sącza.

Gremielne zwiedzenie zbiorów archeologicznych Aki.dn 
mii umiejętności odbedzie się jntro w sobotę o godz. 3 
po południc staraniem Kółka estetyków U. U J. Opro­
wadzać będzie docent miwersytetu dr Draetrykiem. — 
Opiócz członków mogą w zwiedzaniu wziąć udział tal 
ie inne osoby, wprowadzane przer, cełonków, za złoże­
niem 20 h na ręce prezesa Kółka. Punk- zborny w aka­
demii umiejętności o goćz 3 po południa.

Wycieczk\ Drukarze krakowscy urządzają z&Dawę le 
śrą na B i e l a n a c h  2 lipca. Stcwarzyszenie robotników
1 roDotnic kraknwskich urządza 2 lipca wycieczkę do 
Sł a ły  Km ity .  BIRsze szczegół^ w afiszach.

„Eleuterya" urządza w niedzielę 25 b. m wycieczkę 
aa Bielany. Punk rborny koło główn j bramy narkn 
dra Jordana o godz 3 po połndnin. Program wyciec*k 
bardzo urozmaicony.

Składki. Dla K. Seblikowej złozyli; Mifnnichowie 6 K, 
A Th. 4 K.

Dla ofiar wojny z Królestwa Poizkiego złożyli: A. 
Mitera im. komitetu w Skołyszynie zebrane na listę 
w gminie, na kolei, od dziatwy ozkoinin i t. d. 40 K 
70 h; ze Słotwiny 24 K; z Myślenic 2 K; z Jaworowa
2 K: z Krakowa 4 K.

Na zak,ad p. p. Żnrownkiej złozono 12 K, jako 2°/, 
od samy uzyskanej ze snrzdaży prac p. J. Fałata na 
wvstawie Tow. przyj sz uh pięknych

Repartoar operetki lwowskiej w Krakowie.
W  sobotę: „Druciarz".
Z kalendarza W sobotę 24 czerwca: ><"wodzenie św 

Jana Chrk.cicie*a; w riedz.elę SI5 czerwca: Wiineima op.

/
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i Febroaii u. m.; w pomediiałek. 26 cierwca Jana i 
Pawia br inn.

'Wwsl*'11 słoues 21 cserwca o goda, 3 m. 33, tachód 
o goat. tu. 51, lihagsśS dnia godzin 16 m. 18.

Z kraso ysklege ubaerwuteryuir. Dole 29 uzerwua termo­
metr doszedł od 12 b do 26'3 C. baruuietr opadał.

Dnia 23 czerwca o godzinie 7 rano stsi barometrt 
741-7 mm, termometru 148 C.; wiatr ;achodni.

Prwj.. ..-dnu dla Gralioyi zaohodniei na 23 czerwce: 
pogoda niepewna, raożeuny deszcz.

pajd, Kprzausje i najmuje —  fortepiany pian. 
na. harmonie i p ia st® ł«  — irajowg i zagrc 
nieśne —  nuw« i przegrane — z» otówkę 1 
spłaty — i)Pia uaSiczła

W  ^ ś c i g i c

Trzeci dzień wyścigów (we środę; nie zgroma­
dził również znaczniejszej liczby publiczności. Bie­
gów było 7.

I. W ielki krakowski bieg z płotami. Panowie je ­
żdżą. Handicap. Nagroda honorowa i 3400 koron. 
Meta 3200 m L  Zangena 4 1. gn. kl. „bzemes** 
(właściciel). II. Rotm Bzowskiego Bt. gn. w „W ać- 
pan* (p. Eltz). III Rotm. Wołframa 6 1. gn. w. 
„Capellmi ister" (p Bregant). Totalizator za 10 
koron 13.

II. Nagroda Wandy. Nagroda rządowa 2.000 K. 
Meta 2,000 metrów. I. Rotmistrza E. Kollera 3-le- 
tnia kasztan, kiacz „Bez protekcyi“ (Kratnser).
H. Rotm. Rolkra 3-letni kaszt, ugier „B ij zabij1* 
(p. Gleminson). III. flr. Oskara Potockiego 6-letnia 
kasztan, klacz „Klekotka (p. Bulford). —  Totaliza­
tor 10 za 10 koron

Ili. Nagroda resursu. Handicap 2.000 kor. Meto
I.600 metrów I. P. Ign. Zangena 3-letni gniady 
ogier „Llliomfi** (Cleminson). H. Mi Go-oul 3 le­
tnia gniada kiacz „Alban** (Szebók). III. Hr. Oskara 
Potockiego 3-letnła gnlada klacz „O.afrang" (Bul­
ford). —  Totalizator 15 za 10 K.

IV. Nagroda Dyrektoryum. 4000 kor. Meta ±000 
m. Schindlera gn. ogier „Knroki** (Martlnkowicz).
2) Herzoga ga. kl. „Papagena" (Cleminson). 3) 
Schindlera gn kl. „B ali“ (Bulford). Totalizator 20 
za 10 kor.

V. Nagroda rządowa 2000 kor. Meta 2400 m. 
1) Rotm-. Hagelin 4 1. „Kares" (Cleminson). 2) 
Schindlera 4 1. gn kl. „Parthenia" (Martlnkowicz).
3) Schindlera 3 1. gn. kl. „K lttyu (Jascńek). To­
talizator 16 za 10 kor.

VI. Bieg sprzedażny. Nagroda 1800 kor. Meta 
1200 m. 1) Zangena 4 1. ciemnogn. w „Rother 
bon“ (Cleminson). 2) Go-on 4 1. kaszt, w, „Reve 
d’or“ Msr^nkowicz). Totalizator 13 za 10 kor.

VII. Wiosenne Steple-chase. Handicap. Panowie 
jeżdżą. Nagruda honorowa i 2300 kor. Meta 3600 
m. 1) Rotm Kollera 5 1. gn. kl. „Wnuczka** (wła­
ściciel). 2) Bartoscha 4 1 gn. Klacz „Lora Dare“ 
,i_rauBe). 3) Rotm. Hagelin 6 f. karz* klacz „Kar- 
tal hnga“ (właściciel). Totalizator 14 za 10 kor.

Katastrofa w rafineryi,
(Z sali sędowej.)

JaSfO, 21 czerwca. 
Przed trybunałem orzekającym pod przewodni­

ctwem radcy C z e r n e g o  (wotańci radcy Fabian, 
Namysłowski i Ramnłt) toczyła si« tn rozprawa 
przeciw dr Marcłnowl B i n g e r o w i - 1  technikowi 
Ottonowi H e s s o W 1, ojkarżonym o to, że pierw­
szy jako dyrektor rafineryi nafty firmy Gartenberg 
i Schreyer w Niegłowicach powierzył w lutym r. 
1904 kierownictwo oddziału parafinowego Ottonowi 
Hessowi, nie przekonawszy Bię, czy posiada on kn 
temu należyte wiadomości zawodowe; drogi jako 
kierownik oaaziałn fabryki d. 10 kwietnia 1904 r. 
kiemjąc naprawą uszkodzonego aparatu, służącego 
do wymrażania olejów parafinowych, polecił robo­
tnikowi Gezie Biocnowi usunąć wentyl nad cylin­
drem przytwierdzony i sam biorąc w tej pracy, 
udział zaniechał poprzednio uwolnić dotyczące czę­
ści aparatu z gazów amoniakalnych

Obydwaj oskarżeni przewidzieć powinni b y li, że 
to zaniechanie ostrożności może spowodować nie­
bezpieczeństwo dla życia lub zdrowia. I istotnie 
Geza Blocn 1 Franciszek W aschiczek, wystawieni 
na gwałtowne działanie gazu amoniakalnego, do­
znali ciężkiego uszkodzenia ciała wśród okoliczno­
ści niebezpiecznych. Uszkodzonych przewieziono do 
szpitala powszechregt w Jaśle, gdzie Waschiczek 
leczył się przez 37 dni , Geza Bloch zaś dnia 30 
maja umarł. Obrażenia obydwóch, pochudzącs od o- 
parzenia, a raczej zamrożenia, skwalifikowane zosta­
ły przez lekarzy dra Macudzińekiego 1 drs Metha, 
jako ciężkie uszkodzenie ciała i niezdolność do pra­
cy zawodowej powyżej dni Q0.

Drogim • Kten osKarżenia oskarżyła prokaratorya 
dr M. Singera, dr Natana Czoppa (technicznego 
kierownika rafineryi nafty), „ana Kleina (workml 
strza) i Mojżesza Knrzmana (destylatora) o to, ze 
dr Singer I dr Czopp zaniedbali w maja 1904 r. 
wydać rozporządzenie, aby kotły w oddziale parafi­
nowym rafineryi w Niegłowicach. przeznaczone do 
destylacyl olejów ciężkich, były badane na wytrzy­
małość dna przuz fachowego kotlarza, bezpośrednio 
przed każdem pnBzczen.em w ruch. Dr Czopp, Klein 
i Knrzmann byli da’ ej oskarżeni o to, że z dnia 
29 na 30 maja 1904 r. przed puszczeniem w ruch 
kotła destylacyjnego zaniedbhli skontrolować, czy 

yizya tego kotła przez ślusarza Józefr Grena na 
polecenie Knrzmana dokonane, należycie uskute­
cznioną została. Skutkiem tego zaniedbania dno ko - 
tła przbz ślnsarza Grena nie należycie zbadanego, 
a w ruch puszczonego 3u maja 19G4 r, przepaliło 
się, & wypływające z kotła płonące oleje poparzyły 
Pankracego Bndziaha, Władysława Podgórskiego i 
Józefa Brzostka

rzostek odwieziony do szpitala w Jaśle, zmarł 
nazajutrz wśród strasznych męczarni, pozostawia­
jąc waowę i dwoje niezaopatrzonych dzieci. Znawcy 
techniczni, którzy 4  czerwca 1904 r. dokonali są­
dowych oględzin kotła, znaleźli w dnie kotła niefo- 
remne trójkątne wydarcib blachy; blacha miała tn 
grubości zaledwie 0'75 mm,, była zatem w tem 
mlejdcn do ostatecznych granic przepaloną, a nor­
malna jej grubość powinna wynosić 13 mm Bez 
pośrednią przyczyną nieszczęśliwego wypadku było. 
zdaniem znawców, właśnie owo przepalenie się dna 
kotła Dochodzenia wykazały że badanie kotłów 
w rafineryi w Niugłowicacn wprawdzie się odby­
wało, atoli dokonywane było nie przez kotlarza, lecz 
przez ślusarzt., bez żaanej kontroli ze strony te­
chnicznych fnnkcyonarj nszów

Wszyscy podsądni oskarżeń byli o występek 
przeciw oezepieczenstwn życia z §§ 335 i 337 n. L 
Rozprawa trwała 4 dni. Oskarżał prukurator Cię­
gien icz; bronili: dra Singera adwokat dr Baranow- 
s k ., dra Czoppa adweka, dr Gaszyński, K una dr 
Sienkiewicz. Oskarżony Hess do rozprawy nie sta­

nął, za Grenem, który umknął do Węgier, rozpisano 
listy gończe. Jako rzeczoznawcy-l»kar*e zasiadali: 
dr MacndzińBki i dr Melb; jako fachowi rzeczo­
znawcy nadinżynier M ii h Ir ad Schochet, Pieniążek i 
Zamorski.

Po przeprowadzonej rozprawie radca Czerny ogło­
sił wyrok skazujący K l e i n a  i H e s s  a, każdego 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Dr Singer i dr 
Czopp zostali uwolnieni. Od oskarżenia przeciw 
Knrzmanrowi prokurator w siągn rozprawy odstą­
pił —  Obrońca dr Sienkiewicz imieniem Kleina 
zgłosił odwołanie od kary —  prokurator zaś agłosił 
zażalenie nieważności co do wyrokn, nwalniającego 
dra Singera i dr Czoppa.

Ostatnie wiadomości.
—  S z w e c y a  godzi się na rozwiązanie Unii 

z Norwegią. W  uiowie tronowej, którą w środę 
otwarto nadzwyczajną sesyę pailamentn szwedzkie­
go, król Oskar protestuje wprawazie jeszcze prze­
ciwko zarzutowi naruszenia konstytncyi norweskiej, 
oświadcza jednakże przedłożony parlamentowi pro­
jekt ustawy, że nie ma na celu środków przymu­
sowych wobec krzywdy wyrządzonej Szwecyl przez 
Norwegię Unia nie warta ofiar, jakie przymns mu­
siałby za sobą pociągnąć. Ten już parlamentowi 
przedłożony p r o j e k t  u s t a w y ,  prosi jedynie 
o upoważnienie do rozpoczęcia z norweskim stor- 
thlngem r o k o w a ń  w s p r a w i e  r o z w i ą z a ­
n i a  Un i i .

& r o n i J £ f e .  l w o w s k a ,
L w ó t* , 23 czerwca.

Rada m. Lwowa. Dzisiaj rozpoczęła się nowa 
Kadencya uzupełnionej wyborami Rady miejskiej 
P^zed południem udali się radni do kościoła na 
nabożeństwo, poczem w ratnszn odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady. Wiceprezydent Michalski powi­
tał nowo wybranych raanych, poczem dokonano wy­
boru komisyi weryfikacyjnej. Po ukończeniu prac 
tej komisy! rozpocznie Rada prawidłowe urzędowa­
nie. Z ratusza powiewają chorągwie o barwach miej­
skich.

W e środę odiyło się p o ż e g n a l n e  p o s i e ­
d z e n i e  s t a r e j  R a d y .  Przewodniczący wlcepr. 
M i c h a l s k i  zamknął posiedzenie podziękowaniem 
dla radnych za gorliwą pracę dla miesta. Odczy 
tano następnie list prezydenta dra 11 a ł a c h o w  
s k i e g o i ministra P i ę t a k a ,  który należał do 
składa ustępującej Rady. Po przemowie prof. R o- 
s z k o w s k i e g o  posiedzenie zamknięto.

Rektorem uniwersytetu lwowskiego wybrany zo­
stał profesor chorób wewnętrznych dr Antoni G łu ­
s i  ń s k 1. —  Dziekanami wydziałów wybrani: ks. 
Ż a k o w s k i  teologicznego, prof. C h l a m t a c z  
prawniczego, prof. Z u b e r  filozoficznego, prof. M a- 
c h e k lekarskiego.

Konkur8 na projekt domu Towa.zysiwt poli­
technicznego we Lwowie został rozstrzygnięty. —  
Prac nadesłano ze Lwowa 7, z prowincyi 3. W ię­
kszością głosów uznano projekt p. W . Rt wskiego 
za najodpowiedniejszy.

Teatr lwowski W Kijowie. Czytamy w „Kurye- 
rze Warszawskim: Przedstawienia teatru lwowskie­
go w Kijowie zdobyły sobie odrazi pełne powodze 
nie. Publiczność przyjęła z zapałem grono lwow­
skich artystów i ich kierowników: dyrektor* Pat*
wlikowskie co l reżyser* Solskiego

ssereg widowisk rozpoczęła baśń dramatyczna 
Lneyana Rydla . Zaczarowane kołc “ . Widzowie 
przyjmowali sztukę i wykonawców owacyjnie, a dzien­
niki wyraziły się o przedstawienia z wlelklem 
uznaniem „Kijewskaja Gazieta11 zamieszcza dłuż­
sze sprawozdanie o sztuce Rydla, bardzo wysoze 
oceniając jej wartość literacką. O artystach krytyk 
wyraża się gorąco i kończy swój artykuł temi 
słowy:

„PnDliczności w teatrze było bardzc dużo; wśród 
widzów znajdowało się wiele osób, przybyłych 
z prowincyi. Przyjęcie było więcej, niż serdeczne: 
było ono entnzyastyczne, huczne i porywające. 
A czyż mogło być inrcz sji* W iele osób miało spo­
sobność po raz pierwszy w życiu słyszeć ze sceny 
mowę ojczystą".

Llcytacya hotelu Żoria. Jak dzienniki dono­
szą, zanosi się na licytacyę hoteln Żorża. Komisya 
sądowa oceniła hotel na 2,200.000 koron

Defraudacya w trzech Towarzystwach. Nie­
jaki Józef Swiderski pełnił płatne fnnksye sekreta­
rza w trzech stowarzyszeniach, mianowicie w sto­
warzyszenia Dizemysłowem właścicieli dorożek, za­
robków em woźniców doróżkarskich oraz w Kasie 
chorych woźniców doróżkarskich i iopnściłsię defrau- 
dacyi 400 Loron. Defraudanta aresztowano.

Masowa dezereya z szeregów armii rosyjskiej, 
jar donosi „Słowo Polskie11 —  trwa w całej pełni, 
z niewiadomego jednak powoda władze graniczne 
starają się utrzymać ją w tajemnicy. Onegdaj po­
jawiło się we Lwowie dwócb podoficerów (sierżan­
tów) 67 pułku ułanów, stacyonowanego w Lublinie, 
Stanisław Kowalski i Jan Stanik. Obaj sierżan :i 
opowiadają, iż z b i e g l i  z R o s y i  w r a z  z c a ­
ł y m  s z w a d r o n e m  w p e ł n y m  r y n s z t u n ­
k u ,  pod wodzą rotmistrza Franciszka D unikow ­
skiego.

Gdy pułk 67 za :zęto mobilizować i stanął już na 
stopie wojennej, ćwiczono go podjazdami w okolicy 
Lublin*; w tych dniach mieli odjechać do Mandżn- 
ryi. Szwadron ułanów, wysłany na taki podiazd pod 
wodzą rotmistrza Dnoiakowskiego. porozumiał się 
i przeszedł granicę koło Cieszanowa. “W Cieszano­
wie oddali w starostwie broń i konie, sami: zaś roz­
sypali się po krajn Rotmistrz i dwaj oficerowie 
mieli odjechać do Ameryki, cały zaś szwadron 160 
Indzi pozostał przeważnie w Galicyi. Sierżanci Sta­
nik i K ow alki dążą do Stanisławowa pieszo, mają 
tam przyrzeczone zajęcie, brak im tylko bielizny.

Z  t e a t r u  « . J n y .
Z kilku stron donoszą, że sytuacja armii ro- 

syiskiej w Mandzuryi jest niezmiernie groźna. 
Stwierdza to przedew zystkiem korespondent 
„Daily Telegraphu". Wobec tego, jeśli wiado­
mości te polegają na p: awdzie, izekome „wy- 
cofjwanie" woisk rosyjskich z „przedniej linii 
bojowej" dla celów strategicznych i taktycz­
nych, może w rzeczywistości być tylko —  po­
czątkiem o d w r o t u  na c a ł e j  l i n i i .

M.mo to rząd rosyjski nowe mobi-izuje pnłki.
(Telegramy „N Retormy“ z  23 czerwca.)

Na linii bojowej.
Londyn. Do dzienników londyńskich donoszą 

z G u n c z u l i n u ,  że znaczne siły japońskie za­
atakowały onegdaj tylne straże rosyjskie. Gdy

Japończycy otrzymali następnie posiłki, rozpo­
częła się bitwa na znacznej przestrzeni linii 
bojowej.

Londyn. Otrzymano tu wieści, że generał L ’ - 
niewicz o p u s z c z a  s w o j ą  p i e r w s z ą  l i ­
n i ę  o b r o n n ą .  Nie znaczy to jednakże iżby 
zamierzał wycefać się z linii E i r y n - C z u n g -  
czn.  Przeciwnie, opuszcza on krańcowe dalsze 
pozycje wyłącznie w tym  c e l u ,  ażeby wszy­
stkie swoje siły koncentrować na głównej li­
nii bojuwej,

Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu1* 
donosi, że nowei wielkiej bitwy oczekiwać mo­
żna dopiero po ustaniu pory deszczowej, —  
Obecnie wprawdzie deszcze nie są gwałtowne, 
lecz za to yęsta mgła uniemożliwia operacye.

Rozpaczliwe położenie Liniewicza.
Londyn. Korespondent wojenny „Daily Tele­

graphu1* donosi, że zastał armię Liniew-czs 
w rozoacziiwem położeniu. Armia ta została 
po prostu przez Ojamę osaczona, a Liniewicz, 
pomimo że rozporządza siłą 350 tysięcy żołnie­
rzy, musiał zrzec się akcyi zaczepnej i zado- 
wplnia się aacvą odporną. Niebawem rozegra 
się bitwa, n a j w i ę k s z a  w t e j  b a t a l i i .

W północnej Korei.
Tokio. Japończycy w y p a r l i  j u ż  z u p e ł ­

n i e  R o s y a n  z p ó ł n o c n e j  K o r e i .  We 
wtorek zaj ę l i  m i e j  s c o w o ś ć  Ki  j a n s o n  g. 
Nad rzeką Tumen znajdują się już tylko s ł a ­
b e  o d d z i a ł[y r o s y j s k ; e.

Mobllizacya w Moskwie.
Moskwa. Naczelnik miasta podaje do wiado­

mości, że mobilizacya moskiewskiego okręgu 
wojskowego rozpocznie się dnia 23 b. m., oraz 
wzywa, ludność, ażeby zachowała się spokojnie.

Jeszcze w dalekiem polu.
Tokio. Japoński minister wojny wydał podo­

bno do japońskich armij mandżurskich ośw iad- 
c z e n i e ,  w k t ó r e m  t w i e r d z i ,  że p o k ó j  
j e s t  j e s z c z e  w bardzo dalekiem polu.

„Źuite niebezpieczeństwo".
Londyn. Dc „Dailj Telegraph4* donoszą z To- 

aio: R z a d  c h i ń s k i  zawarł z J a p o n i ą  n- 
kład, na mocy którego Japonia ma zbudować 
Chinom nową flotę wojenną na wzór swojej 
I wyćwiczyć na swoj sposób liczne zastępy 
chińskich marynarzy.

Rada dla obrony kraju.
Petersburg Podług postanowienia, zatwier­

dzonego 21 b. m. o nowo utworzonej radzie dla 
obrony kraju, a przewodniczącym jej mianowa­
ny został w. ks. Mikołaj M i k e ł a j e w i c z ,  a 
należą do niej ministrowie wojny, marynarki, 
szef sztabu generalnego armii i sztabu mary­
narki, oraz inspektorowie rozmaitych gatunków 
broni. Rada ta obradować ma nad zarządzenia­
mi w sprawie r o z w o j u  a r m i i  odpowiednio 
do tego w y m a g a  d a n e  politycznych zadań 
Rosyi, oraz nad propozycyami ministra wojny 
i maiynarki, nad przeprowadzeniem zarządzeń 
wydanych dla obrony krajn, i rozstrzjgać ma 
w razie różnic w zapatrywaniach co do obrony 
kraju.

Oymisya Aleksiejewa.
Petersburg (Doniesienie- pet. Agen. talegr.). 

Namiestnik „dalekiego Wschodu", Aleksiejsw, 
został ze sweao stanowiska uwolniony i za­
trzymał jedynie stanowisko generalnego adju- 
tanta. Został on powołany do Rady państwa.

Komitet dla Azyi wschodniej.
Londyn. Do dzienników tutejszych donoszą 

z Petersburga, że rozwiązano tam w tyci dniach 
„ K o m i t e t  d l a  A z y i  w s c h o d n i e j " .  Był 
on od początku zaborów rosyjskich w Mandzu- 
ryi tylko ogniskiem niebywałej wprost k o r u p- 
c y i  i w y z y s k i w a n i a  f u n d u s z ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .  Jak w bajce jaKiej czyta się 
fakt, że mimo upadku P o r t u  A r t u r a  i za­
jęcia całej p o ł u d n i o w e j  M a n d ż u r y i  
Drzez Japończyków, w dotychczasowym roz­
dziale bu dżetu f i g u r u j ą  z a w s z e  j e s z c z e  
w y d a t k i  n a  a d m i n i s t r a c y ę t y c h  s t r a ­
c o n y  ch dz i e r ż ą , w,  co więcej, że kwoty te 
rzeczywiście są wypłacane Ktoś w ostatnich 
dniach zwrócił na to nwagę cara i car dopiero 
zarządził zniesienie tego komitetu.

Zaprzeczenie.
Petersburg. „Ruś" donusi, że nieuzasadnione 

są wiadomości, jakoby bałtyckie warsztaty 
okręiowe, fab.yki mernaniczne i warsztaty 
okrętowe w prowincyach nad morzem wscho- 
dniem, miały przejść w ręce amerykańskiego 
trnstn stalowego. Plan taki byl przed nieda­
wnym czasem rozważany, został jednakże za 
mechany.

I Im i zaliom m$m
(Telegramy N Reformy** z 23 czerwca) 

Panika podczas procesyi.
Warszawa. Wczoraj podczas procesyi Bożego 

Ciała z niewiadomych powodów wśród publi­
czności p o w s t a ł a  p a n i k a .

Tłum ludzi skłębił się na rogu ulicy Nowo- 
senatorskiei i Krakowskiego Przedmieścia.

Pogotowie ratunkowe odwiozło 18 osób 1 e k- 
ko, 2 c i ę ż k o  ł a c n y c h .

Krwawa demonstracya.
Lódż. W nlirach miasta przyszło wczoraj do 

wielkiej drmonstracyl, w której wzięło odział 
około 70.000 osól. Tłnm obnosił 25 c z e r w o ­
n y c h  s z t a n d a r ó w  i przeciągał ulicami mia­
sta. Wygłaszano mowy rewolucyjne. Wojsaa 
zrazu nie było Później wystąpili, w^sko i u- 
żyło broni. 18 osoo zabitych, około 100 odnio­
sło rany.

Ustąpienie Bułygina.
Petersburg „Słowo"; pisze Po rozważeniu 

projektu ministra Bułygina o przedstawicielstwie 
narodowem minister ten o p n & z c z a  s w o j e  
stanowisko i wyjeżdża zagranicę.

Zawieszenie ,,Rusi‘‘.
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych za­

kazał na miesiąc wyuawania pisma „Ruś".

Powstanie w gubernii erywańskiej.
Petersburg. „Rusk. Wied." a za nim także

i „Birż. Wied." donoszą, że w okręgu S z a r u -  
c n a n  w gubernii erywańbKiej zniszczyli po 
wstaiicy w liczbie około 37 000, 4 wsie or­
miańskie. Gdy powstańcy następnie zaatakowali 
ufortyfikowaną miejscowość (Jlianoraszan. zo­
stali odparci przyczem stracili 100 Inazi. Żoł­
nierze utrzymywał: się przez trzy dni we wsi 
Fnhunolian. Pc nadejściu sotni kozaków i  po 
mocą, dowódca żołnierzy odparł regularne sztur­
my powstańców. Powstańcy ponieśli wielkie 
straty. Jeden powstaniec, który był ubrany w 
zielony turban, został zaDity. W nocy wyko­
nali kozacy atak na powstańców i wzięli 870 
ludzi do niewoli. Powstańcom zabrano czarną 
chorągiew, na której wymalowana była ręka 
proroka. Odebrano im również Wielką ilość 
broni. Znaleziono również prokiamacye maho- 
metańskie, wzywające do wspólnej walki obie 
sekty sziitów i sunitów.

Petersburg Namiestnik Kaukazu zaprzecza 
prawdziwości doniesień o zajściach w Erywi.- 
nie. P a n u j e  t am s p o k ó j (?!), a jedynie je 
szcze na wsi panuje naprężenie (!).

Zatarg na Węgrzech.
(Telegr. „Nowej Reformy* z 23 czerwca). 

Fejervary u cesarza.
Budapeszt. Prezydent węgierskich ministrów, 

bar. Geza F e j e r c a r y ,  przybył do Wiednia i 
udał się do obozu w Bruk nad Litawą, gdzie 
będzie przyjęty przez cesarza na andyencyi.

Bruck. Cesarz przybył tntaj dzisiaj rano na 
iflspekcyę wojsk. O godz. 10 przed południem 
przybył prezydent węg. ministrów, bar. F e j e r- 
v a r y, i był a cesarza na andyencyi, k t ó i a 
t r w a ł a g o d z i n ę .  .

Podziękowanie cesarskie.
Budapeszt. Cesarz wyraził natychmiast ge­

nerałowi Fejeiwaremu swoje uznanie i podzię­
kowanie za stanowisko, zajęte w Sejmie wę­
gierskim.

Czy poda się do dymisyi?
Budapeszt. Pół urzędowy dziennik „Mag Nem- 

zet" dowiaduje się, że gaDinet Feieryarego p o- 
da s ię  t e i a z  f o r m a l n i e  do  d y m i s y i ,  
lecz że cesarz pod żadnym warunkiem jej n i e 
p r z y j m i e .

Najcięższe zadanie.
Wiedeń. Z Budapesztu donoszą Generał Fe- 

jervary, zauim udał się do Wiednia, rozmawiał 
z bliskim swoim krewnym, który prosił go, aby 
ustąpił, a nie narażał się na obelgi i pojedyn­
ki, przyczem pryy pomniał los hi Reglevicha 
Fejervary odpowiedzią1 na to: Jeśli mi prze­
znaczono zginąć —  to zgiuę; jestem przecież 
żołnieizem i gdy król mnie pośle na wojnę — 
muszę nsłacnać jego rozkazu Dziś uano mi 
stokroć cięższe polecenie, wysłano mnie p r z e ­
c i w k o  w ł a s n y m  b r a c i o m ,  mimo to słu­
cham.

Z Rad; państwa.
Telegramy „N Reformy** z dni& 23 czerwca.

Wiedeń. W Izbie posłów minister B y 1 a n d t 
odpowiada na szereg interpelacyj.

Radykai wołają: Gdzie jest minister Cali? 
Niech od po win na interpelacyę!

Minister obrony krajowej S c h o e n a i c h  
odpowiada na ostatnie wywody hr. Stern berga. 
Wśród odczytanych interpelacyj znajdują się: 
D a n  e l a k a ,  R o t t e r a  i t,ow. w sprawie 
nienzasa Inionego przypisania podatku dla zdro­
jowiska Szczawnicy, B r e i t e r a  w sprawie 
zachowania się zjednoczonego Towarzystwa bu­
dowy kolei w Berlinie przy budowie kolei Tar­
nopol— Zbaraż

Z porządku dziennego nastąpiły obraay nad 
prowizoryum budietowem

P o p o v i c i  odpiera zarzut, jakoby grecko- 
oryenvalny kościół na Bukowinie był romanizo- 
wany, Rasini otrzymują coraz więcej równou­
prawnienia i przywilejów. Władze kościelne 
grecko-oryentalne bronią się tylko przeciwko 
zaprowadzeniu destruktywnego dualizmu naro­
dowego. 'łowca porusza wobec niezmiernej agi- 
tacyi Młodorusinów przeciw temn kościołowi 
aktywowanie zezwolonego już przez cesarza 
kongresu kościelnego, któryby się składa1 w po­
łowie z duchownych, w połowie ze świeckich 
członków.

R o m a ń c z u k  żąda w interesie ruskiego na­
rodu oddzielenia Galicyi wschodniej od zacho­
dniej i przekształcenia jej w specyalny obszar 
administracyjny. Mówca przedstawia, iż roz­
dział podobny zapobiegnie odbudowaniu Wawelu 
za ruskie pieniądze. Mówca krytykuje w ostrych 
słowach czynrości administracyjne galicyjskich 
władz i wskazuje na aferę posia Walewskiego, 
który został wybrany w ruskim okręgu wybor­
czym , dzięki nadużyciom wyborczym —  Żali 
się na rozmaite szykany i ucisk Rusinów i o- 
świadcza, że jest obowiązkiem rządu postępo­
wać wobec Rusinów bezstronnie i sprawiedli­
wie i chronić ich od ucisku. Jak długo poli­
tyka austryacka wobec Rusinów nie dozna 
zmiany, muszą Rn sini występować w najostrzej­
szej opozycyi przeciw każdemu -ządowi.

Następnie przemawiał G l o e c k n e r .

Sprawa hr. Sternberga.
Wiedeń, Minister obrony krajowej S c h o e n ­

a i c h  odpowiedział na ostatnie wywody hr. 
Sternberga, który ciągle podnosi, iż stałf mu 
się krzywda z powodu pozbawienia go szarży 
oficerskiej. Minister wskazuje, że rada hono­
rowa wydała wyrok przeciw Steinbergowi z 
p o w o d u  j e g o  d ł u g ó w  h o n o r o w y c h  i 
z a g r o ż e n i a  c z y n n e j  z n i e w a g i  w o b e c  
j e g o  w i e r z y c i e l a ,  również członka armii. 
Postępowanie rady honorowej było więc p o- 
p r a w n e  i potępić należy sposób, w jaki hr. 
Stemberg krytykuje wyrok rady, przeciw nie­
mu wydany. Wobec obelg, na jakie hr. Stern- 
berg sobie pozwolił w ostatniej mowie, oświad­
cza minister, że jaz nie bedzie więcej odpo­
wiadał ns jego wywody

0 Biuro korespondencyjne.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Rady 

państwa po: J  B r e i t e r zgłosił interpeiacyę, 
dlaczego c. k. austryackie Biuro koresponden­
cyjne nie poaaio dotychczas nkazn carskiego, 
dotyczącego ulg dla Królestwa Polskiego? Biu­

ro austryackie —  twierdzi poseł Breiter —  po­
daje Dolskie i rosyjskie wiadomości wyłącznie 
prawie z a p r n s k i e m  b i u r e m  W o l f f a .  Nie 
po raz pierwszy się zdarza, że o tem, co Pru­
som nie jest miłe i co im me na rękę, prasr, 
austryacka musi milczeć. —  Interpelant wzywa 
w końcu ministra, ażeby zbadał tę sprawę, a 
dalej, ażeoy ustanowiono osobne źródła infor­
macyjne dla Biura austryackiego w B e r l i n i e  
i w P e t e r s b u r g u .

Telefciicns i Mijraiisas 
wiadomości ,.N Reformy"

i  dmłt 22 czerwce.
Podział Rady szkolnej

Lwow. „Słowo Polskie" donosi, źe zanosi się 
ua p od z i a ł  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  
w ten sposób, że w Krakowie miałaby być przy 
delegaturze utworzona f i l i a  R a d y  s z k o l -  
n e j, która to filia załatwiałaby sprawy szkolne 
z a c h o d n i e j  G a l i c y i .  —  Przewodniczącym 
tej filii byłby drng wiceprezydent Radj szkol­
nej, na którego JesygnowaLO radcę G e r ­
manu.

Nadużycia wojenne.
Londyn W Izbie gmin zapowiedział premier 

B a l f o u r  wniesienie bilu, według ktorego ko- 
unsya dla zbadania n a d u ż y ć  p r z y  d o s t a ­
w a c h  p o d c z a s  w o j n y  w południowej 
Afryce, ma otrzymać s z e r o k i e  p e ł n o m o ­
c n i c t w o .  Dma 26 b. m zamierza opozycja 
wnieść wniosek o n a g a u ę dla rządu z powodu 
wydarzenia się tych naaużyc

SzwRcys i Norwegia.
Stokholm. Przyjmują za prawdopodobne, że 

r z ą d  p o d a  s i ę  do  d y m i s y i .  Powołanem 
będzie, jak się zdaje, ministerstwo koalicyjne. 
Dzienniki donoszą, że większość Izby nie chce 
dać obecnemu rząaowi pełnomocnictwa do roko­
wań z Norwegią.

Przesilenie w Grecyi.
Ateny Członkowie gaoinetn Deliamsa p o ­

d a l i  s i ę  do  d y m i s y i .  Król powierzy1 R a  1- 
1 e m a rekonstrukcyę gabinetu. Położenie jest 
bardzo trudnem, ponieważ partya Delianisa 
rozb.ła się. Sądzą, że możiiwem jest r o z w i ą ­
z a n i e  J z b y.

Odpowiedzialny redsctoi . wydawca:
£&.a.C>]r K k tt-łw  ,

(łkrtjrbufy w tfa  d u rr  cle aoeitU .. 
R e d n jt s f i ).

R e g i n a  S p i r a  

J a k ó b  L e r n e r

Kraków.
zaręczeni 2292

Kraków.
Z A K O P  A N E .

Nowo otworzony Hote! Stamary.
Pokoje od 3 koror dziennie.

C-o-o-oL. Tatuś tozwolił; przecież to są Jaco- 
bięgc antynikotynowe tutki do papierosów. — 
Fabrykc: Wiedeń. Piaristengąssc.

B aczność! Praw dziw e tylko w pudełkach 
z cygar. 1422 I I  15

Mać m m  w&zedzie.

niezcędny krem du z$dów

otrymuje zęby czystek, Matem i z in r a i .

5T*•a JLL..

c e le m
o c h r o n y

przeciw

( t a m

MAI < N % j  g g  
b m i S l B  SEśrt®!-T A W -iV -

Kursa telegraficzne.
Vic«lcś, 28 cserwci,
kizeye snafcr taKogu 2oklw * i kłt/iytowsg-t, 657'—. 

Akoye węgler* i sec Itakłedit r'edytow“go 771'—, Altejrt 
Anglobankń 308 25 Akoye Unlonbanku 637-50 Akcrv 
L i wianku 451 '- . Akcyt 3*nj»er slnu 550'—. A io-c 
doó tncredit 1016 — Akoj* Galicyjskiego Banko njpote- 
„uiego 551'—. Airoye kole .ł c. s93- -. Akcye
tclel porcćnlowej 86 — ikoyt aolei kis-tka1 446'25 
Ajrjye koiei północnej 5881 ikoye kolei ot mowi. 
elriej 684'—, Akoye Alplny 593 75. Akcy* Piwa Murunyt 
544-5 C jLaoye Pruliego Towariyeiw* iela*n6go 864u - ■ 
Akoye ?oorvki broni 684—. Akoy* lureok » tytoniów, 
836 — Akoy* Galloyjskisg-> K*rp»okiegi Towar*y»tva 
rafiowego 946 Obhg*cye węgienkle IndensLiiacyjn,? 
96*60 Bentj m*,owr 100 30. Kent# koronowa austryacka 
1003< hentt koronowi wegienk* 869C. 56 i. iJrty
lowtreystwa kredytowego slemskiego 99 85. 4*/, Llłt 
Sanki idpoteosnego 9t —. t ,/,V, T,Uty Banku felpote-
oiraegL 1C190. 5% Listy Banku hlpoteosnego 111-50, 
47s £il»ty krajowego IDO-—. 47, a/» Listy Banki
kr*jowegi 1.09-16 571 6 imnualno obllgaoye Banku kra 
|0'vego 12 76. 4®/i, galicyjski" >bilgacyo propłnacyjna 
100 1). 4‘ 'c.gallryjska poźyoskr krajowa % 1883 r. lCt/10. 
4®', Poiyosk* miasta Lwowc 98-60 Ijosy tureokle 141-—. 
Miłki 1I7H3 Rubli 953 —

Cukier sj jkojny 26-90- -27 00 Splryću- es Interesu 
48-00—42 20 Safta niesmienlons 

Dspu ubienie- Prty słabych obrotach knrsr praewainie 
rsłabione. Wartoóci węgierskie silniej spadające. Papie­
ry Hlrtenberge:- prsi ił fiowo wyissu.
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S k ła d y :  J. Wentzl, apt. Konst.
Wiszniewski i Józef (łoldwasser.

2111 6 7

D n « | i  n inteligentna, Poka, przyj- 
r c t i l l l d  mje miejsce na czas waka- 
cyj do towarzystwa lub do dzieci. Zgło­
szenia pod 2286 przy.muje Administra- 
eya „Nowej Reformy14. 2286 l 3

PENSYONAT
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA i  A. B. STĘPÓW SKIGH
ęart. dram. teatra miejskiego w Krakowie,

1806 Kranów, ul. Długa Nr 13. 17 52
Udzielam tanze lektyj dykcyl i deklamacji 

o? .bom chcącym się poświęcić sztuce teotral.

Zakopane
Pensyonai J. Jgtkiewiczowej 

„Danusia" i „Podolanka"
przv ni. ijia ifc A ie p  f  po ilils Wystawy

poleca pokoje z całodziennem utrzyma­
niem od 2 złr. 60 ct. 2227 4 10

P A L f t R f t l f t  K A W Y
» » . M p o le ca  t ie t c io w o

 h m m  I hurtow nie
6 * R M R D I®  wyborami |<tuniil

Rawly palonej
I \ A  I t  hajnowtayn*
V  f P  r f ^  j  i n a jie p u p m  ip o -  
S ioD em  * l  p om ocą

„ H r ę c W W h W

P ° B* B ,,en  
u j e t i u p e ł i

p i .  j a w o r n i c k i .
13*8 63 O

Z powoau orakn Kompletu dnia 9 czerwca 
b. r. ponowne

Walne Zgromadzenie
Tow. koirisowo-zaiiczkowego

w Podgórzu,
Stow. zarejestr. z ogran poręką

odbędzie się d n ia  Ago l ip c a  b . r .
o godz. 11 przed południem w lokaru 
Stowarzyszenia przy ul. Nadwiślańskie, 
1. 8, a następującym porządkiem d»en- 

cym:

1) Przyjęcie do wiadomości bilansu, 
oraz udzielenie absolutoryum Zarzą­
dowi za rok 1904

2) Rozdział zysku za rok 1904.
3) Wnioski i interpeiacye.
9293 Zarząd.

Dwie realności
d o  s p r z e d a n ia .  Zgłoszenia przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy44 
pod 1 8 8 6 .  2189 4 7

Przeciw poceniu się nóg i rąk
N ie z a w o d n ie  pewnjf ś r o d e k

S t a k C i o !
niezbędny dii turystów, Kulany i wojskowych.
— Sposób użycia umieszczony wewnątrz. — 

C ena f la b o n n  80 t a l .
Wyrób i skład główny: 2169 5 15

Apteka pod „złotym sfoniem“
H. Bmmansul I Spotka 

w Kramowi®, ulioa Grodzka 22.
Na prowincyę wysyła się po otrzymaniu 90 

hal. przekazem lub w zuarzkac b pocztowych.

Sprzedaż
m ebli a n ty o zn y ch  i  z w y k ły  oh

następujących: 191o 11 0
-lekretar* mahoń. ! lkrustowany, W-paniały 
żyrandol (antyk) z bronza na 36 świec, Szafy 
inkrustowano, Binraa mabon. i palisandrowe 
Lożt mahoniowe i paluand., Antj s sekretarz 
incruBt. róznemi drzewami z bronzami. Garni 
tury mahoniowe, Porcelana, Dywany i inne 
ióżne piękne okazy antyczne, jakotei meDle 

zwykłe i Garderoba.
Ł  u p o i .  M a c h o w s k a ,

Kraków, ul. Szewska Ne 5. p. I.

C łiP IL L A T O R
jedyny pewnie i natychmiast działający środek 

na porost włosów i konserwujący włosy.
P a n i l l o ł r i i *  i681 nietylio środkiem pię- 
_>■ U li . l l ł  knosci, ale także jedynym 

środkiem leczącjm choroby skórne i oży- 
wiającym cebulki włosowe.

I g m l h ł n r  J :st niedoścignionym leczą-
u d p l l l l l l  Jl Lym środkiem przeciw ły­

sinie, jaKoteż wogóle przeciw wszelkim 
ch_robom Bkórnym.

P a n i l l s i f n i *  i«8t lodkiem wywołującym
U a jJ lfi 11UI bujnj, gęsty poicst wisów 

i zapobiegający ich wypalaniu. Usuwa 
przy piprwszem użyciu n .tychmiast łu­
pież, wypadanie włnsów i daje im pier­
wotną naturalną barwę. Daje panom 
cudowne wąsy i urodę. 20u2 5 6

P a n i l ł a ł i i r  .,3S* - »bvcia w oryginała j J U l a l U I  nic naoełnimych flt.ozkach, 
•.aopajzonych marką ochrcnną po 6 k or . 
po nadesłania uależytości lab za zaliczką.

Skład gtówny: Apotneko *am „Kdnig yon
Ungi m “, Bndapost, Marokkakergassc a.

Gł. skład la Gallcye I Bukowinę: H Rubel przed­
tem Z.Rucker. tpt. pod„Złot. orłem4 we Lwowie

N O W A  R E F O R M A Robota 24 Czerwca l  JOb.

Maggi’690 przyprawa
— je st jedynym  i powszechnie uznanym Środkiem
do nadania mdłym zupom, soBom, bigosom, jarzynom i t. d. w je­
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

K ilk a  kropel wystarcza.
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

2050 I składach aptecznych
we flaszeczk&ob, począwszy od 50 halerzy 

Oryginalna fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Środka usuwającego włosy
Drn Pierson nieszkodliwego 

PŁpilatc’ um 
używa każda pani, Której pię­
kność przeć zarost doznaje u- 

szczerbkn Cena 3 K.
P e r fu n ie r y a  Ik . E .  J Ł i T E R ,

Wiedeń, l„ Lobkowltzplatz I. 1 5227e

Dla Pań.
Opaski t wkładki mensf ruaejjne równych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!) 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie.
Skład apteczny Mag. iarm.

Jadwigi Klemensiewiczowej
w Krakowie, KarmalicKa 15.

365 37 0

Aparat destylacyjny
aptekarski, nowy, z samodzielnem napełnianiem, 
zabezpieczającym Kocioł od Bpalenia, do Sprze­
dania tanio. K a r o l C zunko, pracownia ko­

tlarska, K ra k ów , ul. św . M arka 3L 
Tamże potrzebny zaraz u zeladn lk  k o tla r ­

sk i do miedzianych robót, zdolny, obznajomiony 
z drobnemi robotami 2246 3 3

K lacz w ojskow a
do odstąp ien ia .

Ul. Reformacka Nr 7, parter 226« 9 3

Zdolni Technicy
rysownicy, z praktyką przy pomiarach 
geometrycznych, znajdą zajęcie, ewen­
tualnie Stałe. 2254 2 3

Rysowni ;y, którzy pracowali n geo­
metrów, mają pierwozeóstwo.

Zgłoszenia z curricuFm yitae, z od­
pisani świadectw, z załączeniem odrę­
cznego szkicu sytuacyjnego wraz z wy­
mieniem żądanej płacy przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy44 pod 2 2 5 4 .

1 0 W E E 7
(t affenrad 
Promior Helioal | 
dritania (
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do uzwonków elektrycznych, 
rowirów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J .  F I A Ł K O W S K I
Handel towarów zelaznycŁ i S M  nafty,

N o w y  S ą o z , R y n e k .
1560 2o 0

d l J k k r l l l l t  J * » i X « | „ l . | ( r « ) l  w  a

lokal na szynk i restau- 
racyę w śródmieściu przy 
Rynku głównym wraz z kon- 
sensem i urządzeniem.

Wiadomośó w handlu p. 
Anton-aogo Z e l t t a ,  
ul. Karmelicka 32. 2247 3 3

Drogie kamienie.
Jadąc z Warszawy do wód galicyj­

skich, zatrzymałem się w Krakowie 
n a  l O  d n i  ze sprzedażą kamieni 
drogocennych

Syberyjskich i Uralskich
dla wszelkiej biżuteryi.

Akwama-yny, beryle, turmaliny, fe- 
nakity, ametysty, chryzolity, topazy, 
hyacynty, rubc-lity, almandyny, szma 
ragdy, chryzoprasy (kamienie szczęścia), 
szafir]'.

Wiadomość: Długa Jr 13, w mie­
szkaniu W g o  p an a  L eon a  8tę- 
p ow sk ie g o , rano od 11— 1,- po po- 
łudn n od 3 —6. 2233 6 6

K to  m a  )asno|w  g łow ie .
„żywa zawsze

D r a  O e t k e r a
p r e N z k n  d o  p ie c z y w a  po 1 2  b  
c u k r u  w a n i l in  o w e g o  po 1 2  h  
p r o s z b u  p u d y n b o W u g o  po 1 2  h .
Dnepisj. które miliony razy okazałj się doore 
ni, można dostać „a Ja'mc w przedniejszyoh 
nandlaoh kolonialnych i  składach apteozn; ch 

1 iżdego miasta 853 9 26

TRUSKAWKI
dwa razy dziennie świeże, co dzień tańsze, 'Wr u w O o u i * n l

M A R Y I  M A D E J S K I E J
S trin e im ioe  1. 3 0 . 2218 4 6
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Oświadczam publicznie, iż p. Alojza 
Musiołek nigdy w spółce firmy mej 
nie była. Prawdą jest, iz p. Włodzi­
mierz Musiołek, obecny dzierżawca 
ubikacyi na zwierzyniec w Parku 
Krakowskim, a adiunkt przy c. k. 
kolei państw., był od października 
1903 do 15 maja 1905 r. cichym 
spólnikiem mej firmy. Od 15 maja 
1905 r. sam tylko prowadzę interes 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  1. 3 1  
koło plant i rnein usilnem staraniem 
jest Szanowną P. T. pod każdym 
względem zadowolnić.

Z poważaniem

Kazimierz Walter
2266 2 6 właściciel.

D r u k i  gospodarcze
Regestr gospodarczy układu Dra Sc. Pawlika, prof. Akad. roln. w Dubtanach. 
Wydanie czwarte. — Regestr gospodarczy układu Tow, roln. w W ieliczce.—  
Wykaz najmu. —  Regestr zbozowj. — Raporty tygodniowe folwarnu. —  Ra­
porty dzienne folwarku. —  Kontrola udoju mleka. —  Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. —  Kontrakty dzierze wy. —  Książeczai robocizny. —  Kwitaryu- 
sze. Kwitki na bydło. Rejestra gorzelniane i Raporta tygod. gorzelaiane, poieca

Z. Kutrzeba^ Kraków, Wiślna L. II. 2216 3 6

ć .

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
środkiem piękności 

jest B»lassj prawdziwie angielskie

U l L E K O  O G Ó R K O W E
które aauWŁ natyohmiast piegi, plamy watro olane, 
pryszore. włkry i 1, nadając twarzy świeży, młodomair 

wyg‘ąa. Zupełnie nieszkodliwe. 578 10 17
Flaszka 2 K. uo tego m y d ło  o g ó rk o w e  1 K. K r e m  o g ó r k o w y  2 K

F u ć ó i 2 K I 1-20 K.

wysyłka Apteka C. Balassy E -z s ó b e tfa l v u .
Dostać można w  K rakow ie u R elm a i Sp., oraz w każdej 

aptece i drogueryi.
v

Ż e g i e s t ó w

P I J Ą
w bardzo wielu krakowskich rodzirack 

tylko jeszcze wyłącznie
JANA HOFFA

w z m a c n ia j  ą c y

H E A L T Z  Y U
napój stołowy z wyciągu słodowego o 

wspan ałym smaku 
lub

JANA HOFFA
z n a n e  o d i la w a a

wzmacniające piwo =  
~  z wyciągu słodowego

szybko odżywiający, kwasu węglowego 
niezaw erający wyciąg słodowy.

1 9 0 4
wielka złota nagroda państwowa

Fabryai środków spożywczycn 
J A N A  K O P F A

8 t a d i » n .

Na składzie we wszystkich le­
pszych handlach korzennych i ła­
koci, niezawodnie w aplekach i 

droguerjach.

Na żądanie za darmo nasza 
broszura: „Naturame odży­

wianie człowieka44.

1463 3 4

łloncyp -mta
początkującego przyjmie zaraz Dr Idziń- 
ski, adwokdt w Tyczynie. 2277 2 o

Z d o l n a  s u b j e k t k a
która była zatrudnioną w magazynie konfe- 

k yi damsKiej, znajdzie zaraz stałe zajęcie. 
Zgłoszenia rraz z odpis „n . św.adoctw 

przyjmuje ś.aministracya .Nowej Reiormy" 
pod a27ie- 2272 2 2

_  i n h  ż l f p i *  korespondent ze świa- 
D U u lla l lC I  dectwem ukończenia 
kursów, młody, z Królestwa, b. student 
uniwersytetu petersburskiego, znający 
gruntownie język rosyjski, niemiecki i 
francuski mniej dobrze, poszukuje zaję­
cia w miejscu lub na wyjazd. Z. Szenk, 
Kraków, Radzlwllłowska 25 2236 3 3

Przyjmuje się
Panny uczęszczające d< szkół na Btancyę z ca­
lem utrzymaniem za 20 złr. miesięcznie. Wizt 
zdrowotne 5 razy dnia, mieszkanie suche fron- 

■ towe na leni inętrze w śródmieściu. 
Zgłoszenia uod Jł!t$r przyjmuje Administ. P 

cyi „Nowej Reformy11 2267 3 3

M a i  jin  świeże dobre w 5 kg. paczkach 
lX l« l i5 ftU  za K 8-20 wysyła opłatnie za zali­
czką L . I  &u I £ j. , J&alenloiL. 2075 7 10

^aklail zarojowo>kąpielowy
w Galicy i nad Popradem.

 ©---------
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

kipiele gazowo-wodne, błotne, hyarop»tyczne i rzeczne. — Pora kąplelova od 20 maja do 
konia września. -  Dwte restauracje. -Lekarz ordynujący Dr. TYMOTr.TfiZ PIOTROWSKI, 

asystent kliniki aknszeryi były seknndarynsz szpitala św. Łazarza.
W O D Ś  Ż E O IĘ 8 T O W S K A , szczawa żelaziBta znajduje sio we wszystkich
składach wód mineralnych. Prospekt* 1 Wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

1894 15 20 Z a r a ą d  Z a k ł a d u  * d r o j 0 w o - k ą p i ® i o w e p  c  w  V,i g  e » . o w i e .

Kksiarłd i ini darto
.IDEAŁ"

grabie^konne o&ie »xa low o kultywatory, brony talerzowe i sprę­
żynowe słynnej ameryKanskiej fabiyki

D e e r in g | Ib ie rn a tlo t ia l. B a r v e s te r  C o m p . w  C h ic a g o
poleca po aamiższych cenach

S y n d y k a t  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h
K r a k ć W  (Hotel Centralny). 2091 7 10

Ilustrowane katalogi i refereneye na żądanie odwrotną pocztą.

C z y  m o ż n a  s i ę  u s t r z e d z
cierpień płucnych?

Przyczynę chorób płucnych wykryw w bakieryacn gruźliczych, znajanjącycb się 
w szędz.e, gdzie przebywają Lorzy n» gruźlicę, a w- , '  w p,o wietrze i w pyle ulic, i nie 
dających się usnnąó Jakkolwiek Łażu) niemal człowiek wdycha bakcyle te wraz z po­
wietrzem nii wszyscy jednakowoż indzie ulegają oho obie, ponieważ n szczęście orga­
nizm ludzki jest w stanie w normalnyoh warunkach zarodai ctorobowe, j  »kie wet rtargnąć 
zdołały, uczynić nieszkodliwemi za pUJoocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) 
sknfecznych ns nie substanoyj. Tai tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 
-horobt. wybuennąć. z chidlą zaś ki6Cly fak* ten prz.z ełynno powagi fachowe itwier- 
dzony został, niedalesą już stało się rceczą w skrzepieniu gmczołow oskrzelonych po­
łyskać dźwignię do zwalczenia zarodów chorobowych Dlati to zapisują w ostatnich 
osu . chorym j ł  płaca ’  681 10 16

dra Hoffmanna Glandulen
zawierający zbawienne Bubstancyt t gruczołów oskrzelowycl zdiowyoh zwierząt i wspo­
minający przez to sztu znem dostarczaniem materyi niszczącej zarodki ohorobowe, natu­
ralny popęd organizmu do uzdrowienia siebie. Lekarze, s ,osu;ący Glandulen u swoich 
pauyentów, zauważyli, że potęguje się przy mm apetyt. rozpogadLa nastrój, siły i ciężar 
ciała podnoszą się, kasze1 się zmniejsza, odpluwanie staje się łatwiejszem, a poty nocne 
ustają, krótko mówiąc iź Droces P-wiott. do zdrowia ibjawia się wyraźnie Godnem 
jest przeto zalbcenia, bT nie zaniedbać spróbowania tao.etek glandnienowyoh.

Glar-tnlen porządzą fabryki Chemiczna d ra  Hoihnanna n a s tę p o ó w  w  H e t -  
raae  w  Saksonii, nabywać go zaó można na zlecenie ekarz. w aptekaiih, jak również 
w  zk ładdle  r.pti.k.1 r  i ragnera  u  k . u a d w o r iie g o  dost& w oy, P r a g i 203 m . ,  
we flaszkaci po lwu tabl. pc kor. 6‘50, 50 tabl. po k.or. 3-— S z o z n g ó ło  ars b roszu ry  
o  ts j m etodzie. leot.n lozsj z  s p faw czd*n lam : lełnarzy , o r a z  p o św la d o ze n la m i 
ch o ró b  w y iso zo n y o h , i  o  zsyła, fa b ryk a  na i< }dtutlt darm.P 1 u p ła tn i e-

Pensyonat I] kraina
ul. Karmelicka I 40, II p.,

pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma­
niem dla Gości stałych i p zejezdnych. Tamże 
OB JA D  7  smaczne i zdrowe w nomu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 8 0

JKK  7 ^
J B L m  I S I

8 A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codzienni e 
w dnie oowszednle od 10 do 1 zrana 

i od 9 do 5 po południu.
Ulica Biucks 5. Na parterze.

1766 21 0

Nauczyciel z Prus
lat 28, bardzo dobrze polecony, znający język 
polski i niemiecki, chcąc z powodu prześlado­
wania narodowościowego przenieść się do Ga- 
licyi, sznka udpowiedniego miejsca. Zgłoszenia 
pod 2284 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reiormy41. 2284 1 0

Poszukuję dzierżawy
15 do 20 morgów z budynkami w odle­
głości 6 do 10 kilometrów od Krakowa, 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty Kra­
ków poste restante, okazicielowi kwitu 
inseratowego Nr 2199 2199 3 3

Za 1 ztr. poł kilo cu&rów
w pndełkn, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryaóska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10. Kraków. 893 23 o

F a b r y k a  l i k i e r ó w
poBzakuknje p o d r ó ż u ją c e g o , władającego 
biegle językiem po.skini i niemieckim, ewen­
tualnie też czesidm Oferty wraz z fotografią 
upraBza się wnosić pod ,,P odróżu jący**  do 
biurr dzieuników Br chstaba, Lwów, Karoia 

Lndwika. 2263 2 2

f
Rządowo uprawniona

M  lecznii#
pod firmą

K . 1 t z ą c a  i  C h m u r & k i  w  K r a k o w i e
p r z y  a i .  ś w .  U e r t r a ó j  p o d  N r .  4 ,  888 82 0

wyiaoia pod aontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lek. Kiak polecone przez toż Tow "

w o d j T 'n i n e x > a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ J  GIESR JEBuERSKIEJ,

SE; PERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież
sp ecyp jlne leozn icu e

jak: litową, bromową, jodową, żolazisią, kwaśną, oiaz i . » d #' le c m ie ie  n e ru ie in e  
z przepisu P ro f. J aw orsk iego .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki nu żądanie franco.

Andel a proszek zamorskiA
jest nąjniezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych

Znak oohronny. OWadOW- 12i2 7 13

iSkłady w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. 37. linia A—B; « apte­
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, NI Pronia, K o n s t a n t .  Wiszniewskiego, 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma: —  w Ftesziw le  
w aptece A. Kai plńsklegc i w handlu Granzera i Mart^nowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie aię znajdują „napisy Andela pod czarnym psem44. 
Fabryka: J. Andel, dnoguerya Praga I.

3IOICXXXXJGOCr3cXXiOQQ

Największy ZakSad p«gW ebow j

irm  W  o l u c ^ o
Główny skłi d i fabryka trumien przy u l.  dw, T o m *  ta  i .  4 (tul przy P.aca Sooze- 

pańBkini). Telefon Nr 331. — Filia u l- L w , > „n U k  I. 6.
Zakład urządza pogrzeby uIł wszystkisu stanów, załatwia nam wszystkie for­

malności, uohylająo pozostał 0j rodzinie WBzelkio trudy. Również podejmuje się pr*e- 
woir zwłok do baystkich srajów Europy.

Ba żądanie nptato w ratach miesięcznych.
PoBiadajesjąc własne katakumb}, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 

tndzież przyjmuję zwłoiri do jymczatowego przechowani* z* miernym czynszem mie- 
sięoznym.

0 W A O A : Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłoszrją, iż mają wiosny 
wyrób trumien, co jest niezgodne 1 prawdy gdyż żaden z nich nie ma t ;ŁoweKu 
wyksjtałoeuia, a temsamem i trumien wy-.abiać ma aie wolno, a tylko ja len, jak° 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie tramny wyruDiam. 1801 10 0

Jt Dn&anti w ul, 10, DYakłSiui L . F  G órak ..


